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CENA NU; 


PRENUME ~” 
Miesięczn: 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9zł40gr., 
z dostawą dodomu 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto- 
wą 3 zł gr. 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie- 
sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 
Miesięcznie wraz Z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dia urzędników 4 zł 


Monopol rządowy na podręczniki 
szkolne. 

(Telefonem od naszego koresp) 
Warszawa, 7 października. 
W kołach sejmowych kursuje po- 
głoska, iż w celu plotanienia książek 
i podręczników szkolnych rząd za- 
mierza wprowadzić monopol na 
podręczniki szkolne. Odpowiedni 
projekt znajduje. się już podobno w 
opracowaniu mimisterstwa oświaty. 

0 wstrzymanie podwyżki 
czynszów. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 7 października. 
Klub N. P. R. zgłosił w Sejmie 
dwa wnioski: w sprawie wstrzyma- 
nia dalszej podwyżki opłat komogr- 
nego oraz uchylenia pobieranych 
podatków od lokali. Sprawy te ma- 
ją w Seimie licznych obrońców. Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości odniosło 
się przychylnie do tych wniosków: i 
zapewniło, że poprze je w rządzie. 


Niemcy nie uznają 


polskich granic. 


lluzoryczna pomoc w razie 

wojny. 

(Telefonem od naszego koresp.) 

Locarno, 7 października. 

Problem pomocy wojskowej Fran- 
cii dla Polski ma być rozwiązany w 
ten sposób, iż w razie ewentualnego 
wybuchu wojny między Polską a 
Niemcami, Francia nie będzie mogła 
wysłać pomocy Polsce tak długo 
dopóki decyzja Ligi Narodów nie t- 
stali, którą ze stron walczących jest 
napastnikiem. Dopiero po orzecze- 
niu Ligi Narodów Francja byłaby! u- 
poważniona do udzielenia pomocy 
Polsce. 

W obecnej dyskusji, przed przy- 
jazdem min. Skrzyńskiego, będzie 
mowa o polsko-niemieckim trajęta- 
cie arbitrażowym. Niemcy nie oka- 
zują trudności co do umieszczenia 
w tekście paktu reńskiego następu- 
jących słów: „nienarusząłne grani. 
ce wyznączonę przez traktat wer- 
salski", zaznaczają jednak przytem, 
że gdyby frazes ten miał być u- 
mieszczony w tekście układu arbi- 
trażywego z Polską, wówczas mu- 
sialyby jaknaigwałtowniej wystąpić 
Przeciw temu, 

—0— 
NIEMIECKIE PORÓWNANIE. 
d naszego korespondenta). 
— — _ Londyn, 6 października. 

„Times“ donoszą z Lucarno, iż 
Niemcy wystąpić mają z oświadcze- 
niem, że jeżeli Polska ma uzyskać 
prawo głosu na konferencji w Lo» 
Carno, na podstawie sojaszu z Fran- 
CIA; to także i Cziczerin powinien 
być dopuszczony do obrad na pod- 


stawie ukladu niemiecko-sowieckie- | 
ze w Rapallo. | 


„ Czwartek 8. 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką 


października 1925 r. 


Rok XLII. 


Organ demokratycznej inteligencj 


io 


Ekspose premjera Grabskiego ; 
nie zadowoliło Sejmu. 


Brak jasnego programu. Wrogie okrzyki. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 7 paździęrnika. 

Ekspose premjera Grabskiego o- 
czekiwane z dużą niecierpliwością, 
a wygłoszone na wtorkowem po- 
siedzeniu Seimu. przyjęte zostało z 
rezerwą, a w ugrupowaniach lewi- 
cowych z niechęcią. Z ław Wyzwo- 
lenia i słowiańskich mniejszości na- 
rodowych padały wprost wrogie o- 
krzyki pod adresem premjera. O- 
gólny tom oświadczenia p. Grąbskie- 
go wskazywał rączej na zmęczenie 
i wyczerpanie długotrwałą pracą, niż 
na jasny program. W kuiuarach 
przywódcy klubów nie wyrażali 
zachwytu nąd ekspose- Naogół za- 
rzucano mu brak zdęcydowanego 
programu, 

Poseł Diamand oświadczył Wa- 
szemu korespondentowi co naste- 
puje: „Jestem zdecydowanym prze- 
ciwnikiem nowych pełnomocnictw 


dla rządu. Pełnomocnictwa potrzeb- 
ne są nie rządowi, lęcz biurokracji, 
a dotychczasowe rządy biurokracji 
nie świadczą dobrze o poczynaniach 
naszęj administracji. Co się tyczy 
naszej polityki gospodarczej to u- 
ważam (że zbyt gwałtownę środki 
sanacyjne mogłyby okazać isię nie- 
bezpieczne, gdyż obecny stan jest 
wynikiem naszei polityki, Polityka 
państwowa musi być oparta o poli- 
iskę gospodarczą”. 

Dyskusia nad ekspose premiera 
Grabskiego odbędzie się w piątek 
a wynik dyskusji będzie zmany w 
Poniedziałek. Zdecydowanie opozy- 
cyjnie wystąpi przeciw rządowi 
klub Wyzwolenia. W Piaście prze- 
ważają tendencje opozycyjne, ale 
ną razie niewiadome, iakie stanowi- 
sku zajmie k!ub podczas głosowania 


Przesilenie nie wybuchnie przed powrotem 
min. Skrzyńskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 października. 
Oceniając ogólmy nastrój w Sej- 
mie, stwierdzić należy, że Sejm 
bardzo krytycznie odnosi się wobec 
rządu. Jednakże o przesileniu rzą- 
dowem nie może być mowy przed 
powrotem min. Skrzyńskiego z Lo- 
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carno. W Sejmie panuje nastrój bez- 
siły, który odbija się na wystąpie- 
niach rządu. Wszelkie pogłoski 
przesilieniowe, oparte raczej na 
gruncie plotek, niż reaimym, wydają 
się obecnie nieaktualne. 


x——— 


Wywiad z min. spraw zagr. Skrzyńskim, 


Rokowania polsko-litewskie. 


Umowa arbitrażowa polsko- 


niemiecka, 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 7 października. 
Minister spraw zagran. Skrzyński 
przed swym wyjazdem do Locarno, 
przyjął Waszego korespoudenta i 
udzielił mu następującego wywiadu. 
Rokowania polsko - litewskie w 
Lugano będą prowadzone przez 
Polskę w myśl doprowadzenia do 
porozumienia z Litwą. 

Co się tyczy konferencii w Lo- 
camo, to min. Skrzyński jedzie tam 
w porozumieniu z Anglją i Francią, 
oraz w myśl rozmów. prowadzo- 
mych z Briandem i Chamberlainem 
w Genewie. 

— Zadaniem mojem —  oświad- 
czył min. Skrzyński — będzie prze- 
prowadzemie rokowań w sprawie 
umowy arbitrażowej polsko - nie- 
mieckiej, co do której wymiana 
mot nastąpiła już między rządami 
Francji i Niemiec. Będę uczestniczył 
w rokowaniach nad zabezpiecze- 
niem pokoju Światowego nietylko 
ma drodze radykalnego rozbrojemia, 
ale i bezpieczeństwa całkowitego 
i gwarancii. 


Min. Skrzyński miał dziś dzień 
bardzo pracowity. Rano konferował 
premier Grabski z Prezydentem 
Wojciechowskim o wyjeździę mimi- 
stra. O g. 11 premier Grabski przy- 
mł w ministerstwie skarbu p. 
Skrzyńskiego, który: o g. 12 udał się 
do Belwederu. Popoł. odbył rozimo- 
wy z marsz, Ratajem i przywódca. 
mi niektórych klubów sejmowych. 
O g. 20.10 wiecz. min. Skrzyński 
odjechał do Locarno. 

Dziś wyjeżdża do Lugano pod 
przewodnictwem min. Wasilewvskie- 
go delegacja polska, celem podięcia 
rokowań z delegacią litewską w 
Sprawach, które nie zostały załat- 
wiome na konferencji w Kopenhadze. 
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SPECJALNE OPŁATY OD ŚWIA- 
DECTW SZKOLNYCH. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa, 7 października. 
„Wśród kół sejmowych dowiaduje- 
my się, żę ministerstwo oświaty za- 
rządziło pobieranie specjalnych o- 
płat od Świadectw szkolnych. 


Redakcja 


i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 


“Telefon redakcji” 


w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla telegra- 
mów: Kurier Lwow- 
ski, Lwów. 
Rękopisów nie, 
zwraca się, 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


Z konferencji w Locarno. 


Chamberlain 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
6 października: we Lwowie 6.08 do 
6.09 zł; w Warszawie 6.13 zł; w 
Krakowie 6.14 zł. 


GIEŁDA URZEDCWA WARSZ. 


Nowy Jork. Transakcje: 5.98, —= 
Sprzedaż: 6.00. — Kupno: 5.96. 


ZURYCH URZĘDOWY. 
Warszawa 85.75. N, Jork 5.1875. 
cndyn 25.1075. IParyż 24.00. Wie- 

deń 73.15. Praga 15.375. Włochy 
20.85.  Belgja 23.225. Budapeszt 
72.60. Holandia 208.40. Oslo 102.25. 
Kopenhaga 127.50. Sztokhołm 139.25. 
Tiszpania 74.75. Bukareszt 2.48. 
Berlin 123.50. Belgrad: 9.18. 


POGIEŁDA NOWOJORSKA. 

Warszawa 16.50. Londym 4.84 i 
trzy trzydziestych drugich. Paryż 
4.625. Wiedeń 14.25. Praga 2.9625. 
Włochy 4.0175. Belzja 4.465. Buda- 
peszt 14.25. Szwajcarja 19.28. Sofja 
0.74. Fiolandja 40.18. Oslo 19.62. Ko- 
pemhaga 24.00. Sztokholm 26.86. Hi- 


szpania 14.41. Bukareszt 9.4325, 
Berlin 23.81. Belgrad 1.7725. 
00—— 


„KURIER LWOWSKI" czwartek, dnia 8 października 1925. 


Wniosek o votum nieufności 
dla premjera Grabskiego. 


Opozycja domagać sią będzie imiennego głosowania. 


Warszawa. (Tel. wt.). 

Jak się dowiadujemy, w toku dy- 
skusji budżetowej zgłoszą stromni- 
otiwa: „Wyzwolenie, „Związek 
Chłopski*, a także „Koło żydaw- 
skie“, wniosek, wyrażający votum 
nieufności premjerowi Grabskiemu. 

Równocześnie stronnictwa te za- 
żądają głosowania imiennego nad 
tym wnioskiem. W myśl regulami- 
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nt wystarcza 50 głosów dla spo- 
wodowania zanządzenia głosowania 
imiennego. Ponieważ taką ilością 
głosów dysponuje opozycja, więc 
niebawiem okaże się dokładnie, któ- 
re ze stronnictw, wzzlędnie kto z 
posłów, iest za dalszemi rządanii p. 


| Grabskiego. 


Na tem tle przewidywane Są 
wielkie niespodzianki. 


Koncentracja wojsk sowieckich 


nad granicą perską. 


Nafta mossulska powodem dywersji. 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego.) 


Moskwa, 5 października. 

(L) Rząd sowiecki wydał rozpo- 
rządzenie o natychmiastowem prze- 
rzuceniu armji kaukazkiej — pod do- 
wództwem Jegorowa — na pogra- 
nicze sowiecko - perskie. Zgroma- 
dzenie silnęj armji czerwonej u sa- 
mej granicy Persji umotywowano 
„wewnętrzną sytuacją w Persji, ti- 
wybuchem powstania monardhisty- 
cznego. które może się... przerzucić 
na terytorium sowieckie. 

W rzeczywistości — jak nas for- 


muilą z pewnego źródła — zarządze- 
nie to stoi w związku z kwestią 
mossulską, gdyż Sowięty, pobrzęku- 
iąc szabęlką na samej granicy: Per- 
sji, chcą w ten sposób nastraszyć 
rząd perski, by zmienił swe dotych- 


czasowe stanowisko, przychylne dla 


Anglii. 

Równoczęśnie oczekiwane jest 
ogłoszenie stanu wojennego na Ca- 
łym obszarze pogranicznym z Per- 
sią. 


XOR- 


Metody sowieckiej dyplomacji. 


Dlaczego ustąpił estoński min. spraw zagran. Pusta? 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego“. 


Moskwa, w paździesmiku. 

(1) Równocześnie ze zbliżeniem 
polsko-sowieakiem, mającem proe- 
dewszystkiem na celi 
szczanię do utworzenia bloku anty- 
sowieckiego, rząd: moskiewski wy- 
tknął drogę, zmierzającą do rozbi- 
cia koalicji państw bałtyckich za 
wszelką cenę. Polityka ta idzie w 
kierunku wykorzystania wpływów 
sowieckich celem obalenia rządów 
poszczególnych państw bałtyckich, 
które — zdaniem kieruiących kół 
sowieckich, pracują wbrew inten- 
ciom moskiewskim. Ofiarą tej poli- 
tykki miał obecnie paść estoński mi- 
nister spraw zagranicznych Pusta. 

Wedle twierdzeń kół poinformo- 
wanych, rząd sowiecki, będąc nie- 
zadowolomy z linii jego poftyki, 
rzekomo skierowanej w stronę izo- 
lacji Litwy oraz popierania antybol- 
szewickiich tendencji angielskich, 
zażądał w stanowczei formie dy- 
misji tego ministra. 

Ponieważ otwarte wystąpienie 
Sowietów mogłoby być uważane 
jako mieszanie się do spraw we- 
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wniętnznych obcego państwa, pree- 
to Sowiety, aby wymusić dymisję 
uieprzychylnego wobec nich mini- 


niedopu-. stra estońskiego, oświadczyły na- 


gle gotowość udzielenia Estonii ol- 
brzymich zamówień na wyroby 
przemysłowe i handlowe pod wa- 
rumikiem, że Pusta poda się do dymi- 
si., Ponieważ w Estoni obecnie pa- 
nuje — jak wszędzie — ostre prze- 
silenie gospodarcze. oferta mo- 
skiewska zaimponowała estońskim 
finmansistom i przemysłowicom, któ- 
rzy. wywarli w tym kierunku odpo- 
wiedni nacisk na rząd estoński. 

Czy sytuacja ta gospodarcza E- 
stomii! rzeczywiście będzie uratow a- 
ma —, jeszcze ulega wątpliwości: 
gdyż niewiadomo, czy Estonja wo- 
góle uzyska, oraz na jakich warun- 
kach przyrzeczone „Obfite zamó- 
wienia“. Sowiety natomiast uzyska- 
ty sukces konkretny, gdyż obality 
zawziętego przeciwnika na stano- 
wisku kierownika zagranicznej p3- 
lityki, jednego z państw bałtyckich 
utrudniajac w tem. sposób dojście do 
skutku bloku bałtyckiego. 


Wydzierżawienie monopolu spirytusowego 
za 100 milj. dolarów. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Wiczoraj w kołach politycznych 
krążyła uparcie pogłoska, że mini- 
sterstwo skarbu kończy już punkty 
umowy, maiącej być zawartej mię- 
dzy rządem a konsorcjum „agrani- 
<znem w Sprawie pyd kandoni 
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monopolu spirytusowego. 

Podobno rząd ma otrzymać jed- 
norazowo 100 milionów dolarów, 
a ewentualny późniejszy dochód 
ima być rozdzielony na równi mię- 
dzy rząd a przedsiębiorstwo. 


Zamach na ŚtraskmaGna. 


Berlin. (Tel. wt.). 
Policia berlińska odkryła zamach 
na delegację niemiecką, wyjeżdża- 
jącą do Locarno. Już od dłuższego 
czasu politycy niemieccy otrzymyi= 
wali listy z pozróżkami. Przedsię- 
wzięto wszelkie środki ostrożności, 


mimo to delegacja w połowie drogi 
musiała opuścić pociąg i nocą auto- 
mobilami udała się w dalszą droge. 
Zamach uknuli zapewne nacjonali- 
ści, którzy ńię chcą dopuścić do 
podpisania paktu reńskiego. 

— yy 


„| Delegacja niemiecka narzeka, 


Niebezpieczny artykuł 
0 pragmatyce nauczycielskiej. 


Lwów, 7 października. 
Ze sfer nauczycielskich piszą 
nam: 

Onegdaj sejmowa komisja oświa- 
towa głosowała w trzeciem czyta- 
niu nad 27 artykułem projektu u- 
stawy o stosunkach służbowych na- 
uczycieli. Lore 

W artykule tym znaiduje się na- 
stępujące zdamie : 

„W szczególności nie wolno nau- 
czycielowi podejmować wystąpień 
publicznych, podniecających niena- 
wiści wyznaniowe, narodowe, Spo- 
łeczne. partyjno-polityczne”. 

Artykuł ma ten moralny defekt, 
iż w założeniu swojem uznaję nie- 
uawiści narodowe, wyznaniowe itd. 

tóre wolno prawnie żywić, jedymie 
tylko nauczycielowi nie wolno ich 
podniecać. Według tego wzoru moż- 
naby również napisać: „W szcze- 
gólności nie wolno nauczycielowi 
podejmować kroków pomnażają- 
cych kradzieże, łapownictwa i t. m“ 

Lecz nie tylko samo ujęcie jest 
nieszczęśliwe, ale i zastosowanie te- 


go artykułu o życiu daje jak najszer 
SZe pole do naciągania į prześlado- 
iwań. Termin podniecanią nienawiści 
jest bardzo „rozciągliwy“. 

Wszystko zależeć może od sym- 
patji lub antypatii przełożonego. — 
Pole do nadużyć i sekatury — przy 
dzisieiszym systemie protekcyinym 
— jest bez granic. 

Pragmatyka powinna mieć jakiś 
„bat“ na ewentualne wybryki nie- 
poczytalnych elementów wśród na- 
uczycielstwa, ale wypadki takie 
winny być szczegółowo wyliczone 
i jasno określone. 

Z ważności tego artykułu zdaje 
sobie sprawę i sejmowa komisja, 
skoro członkowie podzielili się na 
dwa równe i przeciwne obozy. 10 
głosów było „za“, 10 „przeciw“. Je- 
dynasty głos „za“ ma razie miewa- 
żniono aż do czasu zbadania ilości 
glosów poszczególnych klubów. Or- 
ganizacie nauczycielskie: winny wy- 
korzystać chwilę i podać jakieś 
bardziej sprecyzowane określenie 
tego artykułu. 
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Nareszcie Anglicy mówią prawdę. 


Londyn. (Tel. wł.). 

Anglia z coraz większą trwogą 
patrzy w stronę Moskwy. 

„Daily Telegr.* pisze, 'że sytuacja 


w Locarno jest podobną do sytuacji | 


w czasie konierencii genueńskiej. 
Ze strony Rosji grozi Anglii drugie 
Rapallo. Zachodzi bowiem obawa 
zawarcią sojuszu polsko-rosyjsko- 
tureckiego. (?) „Daily Telegr.“ 
przypomina, że Turcja nię podpisała 
rozbioru Polski, a Polska jest pierw- 
szym krajem, który swoje przed- 
stawicielstwo umieścił w Angorze, 
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„a nie w Konstantynopolu. Rosja 
chce Niemcy i Polskę wciągnąć w 
orbitę wpływów sowieckich. Czi- 
czerin ząagwarantowął dlatego Pol- 
sce zachodnie granice (?) Fakt ten 
będzie miał dla Anglji fatalne skutki. 
Przeludnione Niemcy skierują swo- 
ją ekspanzię w kierunku morza i 
zażądają kolonii. Taki obrót rzeczy 
dla Anglji jest najgorszy, jaki tylko 
być może. Naturaina ekspanzża Nie- 
miec możę wywołać dawną niena- 
wiść między Anglją a Niemcami. 
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Skutki wizyty Gziczerina w Berlinie. 


Locarno. (Tel. wł.) 

Briand, Chamberlain, Scialoja i 
Stresemann odbyli wczorai wycie- 
czkę po jeziorze. Z wywieczki tei 
wrócił Stresemann przeziębioiy i 
musial siẹ natychmiast położyć do 
łóżka. 

Niezależnie od tego dowiadujemy 
się, że Niemcy stawiają na konie- 
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rencji coraz większy opór, oświad- 
dzając, że w razie przystąpienia 
Francji do umowy  arbitrażowej 
polsko - niemieckiej, Niemcy beda 
się domagać także i udziału Rosji 
na zasadzie 6-go art traktatu w 
Rapallo. 

Jest to pierwszy widoczny sku- 
| tek wizyty Cziczerina w Berlinie. 
ox 


Duch Cziczerina w Locarno 
utrudnia Niemcom rokowania. 


Locarno. (Tel. wt). 
Obecność Cziczeriaa w Borlinie 
cięży na konferencji w Locarno. 
że 
zbyt liczne przemówienia Cziczewi. 
na mają na celu utradnic Niemcom 
pertraktacje. Stresemarm miał wy- 
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słąć pouine pismo do prasy niemie- 
ckiej, by zaprzestała umieszczać 
wywiady Cziczerina, gdyż duch je- 
go szkodzi w wysokim stopniu 
wszelkim poczynaniom niemieckiej 
delegacji. 


Morderca Bettauera uwolniony. 


Wiedeń. (Tel. wł.). 
Na pytanie zasadnicze, czy Roth- 
stock jest zwyczajnym mordercą 
ława przysięgłych odpowiedziała 
12 głosami „tak. Zaś na dodatkowe 
pytanie, czy oskarżony działał pod 


wpływem zaburzenia umysłowego, 
x 


6 głosów odpowiedziało „tak“, a 6 
„nie”. Na podstawie tego werdyrktu 
sąd uwolnił Rothstocka, 

Na wniosek prokuratora uchwa- 
lono internować oskarżonego w za- 
kładzie leczniczym. 
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Sprzysiężenie ko fbnięty czej w Besarabii. 


Bukareszt. (Tel. wł.). 

Władzę rumuńskie wpadły na 
trop szeroko rozgałęzionego w Be- 
sarabji północnej spisku komunisty- 
cznego. Odkryto wielkie skłądy 
amunicji, szczególmie karabinów ma- 
szynowych į granatów ręcznych. W 
ręce policji wpadła również obiszer- 


'na korespondencia organizaci bol- 


|szewickich zę wsiami besarabskie- 
mi; centralą akcji wyrwrotowej był 
Kamieniec Podolski, Na 11 paździer- 
mika przygotowano zamach na ro- 
dzinę królewską w Jassach, a na po- 
łowę października ogólne powsta- 
nie. Przychwycono dokładne plany 
kampanii powstańczej. 


„KURJER LWOWSKI* czwartek, dnia 8 października 1925. 


Zmiany personalne w lwowskiej 
dyrekcji policji. 
Lwów, 7 października. 

Dowiadujemy się, że w departa- 
meńcie bezpieczeństwą w lwow- 
skiej Dyrekcii policji nastąpią zmia- 
ny personalne na stanowiskach ko- 
misąrzy. 

I tak komisarze Trusz, Pommers- 
bach i Wasylewski odchodzą do 
Województwa, na ich miejsce zaś 
przyjdą komisarze z Województwa. 

—00—— 
Z sali koncertowej. 
SKRZYPEK VASA PRIHODA. 
Lwów, 7 października. 

Jeśli chodzi o artystyczne poko- 
nanie stromy techmiicznej, to Vasa 
Prihoda jest dziś niedościgniony; 
nawet gwiazda do niedawaa staw- 
nego Kubelika maleje wobec bfasku 
olśniewającej i porywającej gry 
Prihody. W wykonywaniu utwo- 
rów Paganiniego, Prihoda jest skoń- 
czonym mistrzem; zarówno lewa 
ręka, jak i prowadzemie smyczka 
świadczą, iż Prihoda przebył su- 
mienną szkołę, ale też słuchacz na- 
biera przekonania, iż ma przed so- 
bą wyjątkowy talent, któremu 
wrodzona jest łatwość pokonania 
strony technicznej na danym instru- 
mencie. 

Prihoda widocznie z zamiłowa- 
niem oddaje się pielęgnowaniu mu- 
zyki poważnej, czego świadectwem 
sonata Dworzaka, a wwłaszcza kon- 
cent skrzypcowy Mendelsohna. Tu- 
taj koncertant rozwija piękny, śpie- 
wny tom w „Andante“, a z niepo- 
równaną lekkością ujęta część o- 
statnia. typowe scherzo Mendelkoh- 
nowskie, przy odpowiedniem stop- 
niowaniu w siłe tonu i precyzyjnej 
rytmice, stawia wykonawcę iw rzę- 
dzie największych współczesnych 
artystów - skrzypków. 

WI piątek drugi raz grać będzie 
Prihoda na koncercie Pol. Towarzy- 
stwa Muzycznego. Grd. 
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ERZE O "WORA 
Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


Odcinek „Kurjera Lwowskiego“ z 8.10. 1825 


Z TEATRU. 


LAGZAROWANE KOŁO 


Baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucjana Rydla 
(wznowienie) 
ku uczczeniu 25-lecia Teatru Wiel- 
kiego. 
Lwów, 7 października. 

Przez chwilę możma było mieć 
zdudzemie. Ogonki koło kasy teatru, 
szereg domożek i tłum pieszych 
przed teatrem, widownia wypeł- 
nioma po brzegi jakby przedwojen- 
ną publicznością, żyrandol wielki się 
Świeci — nastrój dawno nuiewidzia- 
ny! Czy Pawiikowski z grobu wsta- 
je? „Tron zasiada?...* Ze sceny 
brzemówić ma Rydel, mistrz. wier- 
Sza, poeta prawdziwy, wielki! 

Ale oto zasłona idzie `v górę. 
Przez chwilę jeszcze złudzanie: czy 
to Nowacki Maciusia kreuje? Nie? 
Ale dziwnie przypomina go talen- 
tern cznym. rzewnością t grą. 
pełną  baśniowego zapamiętania, 
młody artysta — Milski, jedyny, 
który umiał baśniowość podkreślić, 
wydobyć i „pokaząć* ją publiczno- 
ści — Ale oto czar pryska! Leśny 
dziydek mówi — Zabielski. Rżnie 
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Jak Lwów żyje i pracuje ? 
Szkoła głuchoniemych. 


Lwów, 7 października. 

Z żółtego, starego budynku przy 
ul. Łyczakowskiej wysypuje się do 
ogrodu gromada dzieciaków. Roze- 
śmiąne twarzyczki, latająca w po- 
wietrzu piłka nożna, gonitwy i Wy- 
wracane „kozły* świadczą, że to 
miła w każdej szkole chwiia przer- 
wy w nauce. Ale w wesołem tem 
gronie nie słychać zwykłych przy 
takich okazjach rozmów, Śśmięchów 
i nawożywań, nie pada ani jeden 
wyraz, towarzyszący zabawie. Pra- 
cują tylko ręce, wykonując zręcznie 
dziwaczne gesty iporozumiewawcze, 
a czasem roziegnie się jakiś krzyk 
osobliwy, ałbo bęłkot nieartykuło- 
wany. 

Wszystkie te dzieci — to biedne, 
gluche niemowy. 

A jednak każde z mich, zatrzyma- 
ne w biegu przez dyrektora zakładu 
odpowiada wcałe wyraźnie na py- 


tanie, jak się nazywa, gdzie miesz-, 


ka, do której klasy uczęszcza. 

Dźwięk — to dla nich rzecz obca 
i niepojęta, iednakże mowa dzieki 
specjalnej metodzie nauczania, stałą 
słę zrozumiałą. Nie słyszą iej, alę 
widzą ruchy warg i organów mó- 
wienia i sami potrafią ie właściwie 
raślądować. 

Zakład dla głuchoniemych we 
Lwowie istnieje od r. 1830. Kształcą 
się w nim dzieci wyłącznie katoli- 
ckie, głuchonieme od urodzenia i te. 
które straciły słuch we wozesnem 
dzieciństwie wskutek choroby lub 
wypadku, a w następstwie tego za- 
pomniały i mowy. Nauka iest koe- 
dukacyjna, odbywa się zapomocą 
mowy i obejmuje program szkól po- 
wszechnych, o iłe możności we wła- 
ściwym więku szkolnym. Dziaątwa 
otrzymuje całokształt ogólnych wia. 
domoścj ze wszystkich dziedzin, je- 
dnąk nacisk kładzie się na pracę rę- 
czną, zwłaszcza naukę rzemiosł. 

Ukończywszy 10 klas nauki w za- 
kładzie. wychowankowie zwracają 
się do zawodów praktycznych, naj- 
częściej do szewstwaą i krawiectwa. 
Naiwięcei trudności nastręcza odda= 


rymy, zacina, wybija, morduje je. 
uderza w patos fałszywy... Powoli 
gubi się złudzenie. 

Postarzeliśmy się o 25,:at! Dra- 
mat, „jaki się rot“ chłopomanii poe- 
tyckiej ongiś — dziś na dziwne na- 
potyka miezrozumiienie. Mieszanina 
nastroju maeterlinckowskiego z 
hauptrnanowską baśniowością i: le- 
śną! symboliką kozodojów — działa 
blado. Teatr, reżyserja winna jej 
pomoc. Bo poezja słowa Rydla dzia- 
łat... Tylko ią oprawić należało. 
Pietyzm tym razem nie na miejscu. 
O skróty się prosiła rzecz, o inwen- 
cje reżysera, o rzeczywiście nową 
inscenizację, która była tylko w ko- 
mumikatach teatralnych. Na scemie 
iej nie było. Owszem! Zamazało się 
dzieło, zatarty się kontury, ktoś 
chciał obraz pociągnąć werniksem, 
ale posmarował terpentyną zwykłą 
i czuć ją było niezmośnie... 

Dramat środowiska chłopskiego 
iest nieproporcjonainiy do dramatu 
świata szlacheckiego, ałe można go 
było inscenizacją uwypuklić, można 
było stworzyć całość, a tu rzecz. się 
rwała, widać było, że się ..zesztu- 
kowało” ja z kilku części, jak owo 
drzewo w 3 akcie, w które drwal 
uderza. a które biedne obchodziło 
już, zdaje się. też 25-lecie. Łatane, 
jak sztuka cała. Drzewo to mówiło 


nie ucznia do terminu, gdyż w rze- 
miosłach obowiązuje ukończenie 
szkoły przemysłowej — zakładu 
takiego zaś dla głuchoniemych nie 
posiadamy, a państwowa Szkoła 
przemysłowa przyjmować ich nie 
może. | 

Obecnie kształci się i mieszka w 
zakładzie 132 dzieci w wieku od lat 
7 do 17. w tem 85 chłopców i 47 
dziewcząt, 100 obrządku rzymsko- 
katolickiego, 25 greckiego, a 3 gre- 
cko-orjentalnego. Dzieci te_pocho- 
dzą z całej Małopolski, gdyż zakład 
lwowski jest jedynym na cały tem 
obszar. Pozatem istnieje zakład dla 
głuchoniemych w Warszawie. Łódź 
posiada szkołę dla dzieci przychod- 
nich, a Poznańskie trzy znakomicie 
urządzone zakiady. 

Wskutek braku innych szkół tego 
rodzaju w naszej dzielnicy, zakład 
Iwowski jest stale przepełniony. W 
sypialniach stoi łóżeczko przy łóże- 
czku, w odległości kroku od siebie 
Zgłoszeń jest mnóstwo, a trudno im 
odmawiać, zwłaszczą, żę biedactwa 
pochodzą przeważnie z klas naju- 
boższych. Tylko jeden wychowanek 
zakłądu uiszcza całkowitą opłatę 
miesięczną. t. j. 40 złotych. Inni pła- 
cą po 25, 10 i 5 zł, a 23 dzieci prze- 
bywa tu bezpłatnie. 

To też zakład zaledwie może się 
utrzymać. Dobra Buków i Trze- 
Śniów, zapisane na rzecz zakładów: 
dla głuchoniemych, dla ciemnych i 
Sarcą-Coeur, nie dają dziś większe- 
go zysku, majątek w papierach war- 
tościowych przepadł, subwencja 
Wydziału Krajowego również odpa- 
dła, a coroczny dar gminy miasta z 
6.600 kor. zmalał do 3.000 zł. 

Siły nauczycielskie, których tu 
pracuje 14, są na etacie państwo- 
wym. 

Utrzymanie zakładu kosztuje je- 
dnak wiele, zatem konieczna jest 
jakaś pomoc z zewnątrz, któraby u- 
możliwiła tei tak pożytecznet pla- 
cówce nietyłko dalszy byt, ale i 
Szerszy rozwój. 
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o wysiłku twórczym onegdajszym, 
o „naszej inscenizacji... 

A szkoda! Bo. komtusz ubrał sam 
mistrz Sosnowski i karabele przy- 
pasał i szlachetnym gestem rak mó- 
wił, jak nikt z młodych nie potrafi. 
A szkoda! Bo młynarkię stworzyła 
Barwiiska, tyle włożywiszy inwen- 
cii głębokiej, tyle serca i tyle ner- 
wu dramatycznego! Z taką malar- 
ską wprost siłą ekspresyjna poka- 
zała nam wszystkie przejawy tej 
tragedii chłopskiej duszy, że żal by- 
ło naprawdę, iż całość odbijała od 
tych nielicznych postaci wartościo- 
wych I Bielecki skostniał doskona- 
le w niemym bólu dzikiego drwala 
i Brzeski potrafił przedzierzzmąć sie 
w skórę młynarczyka i RZęcki nie 
urągał pamięci Feldmana jako Kusy: 
diabeł. Barwiński jako Boruta był 
zajmujący, ale mało demoniczny, 
jako reżyser zapewne z powodu 
zbyt, krótkiego czasu nie wyzyskał 
momentów należycie, a prosiły się 
o to 2 sceny: z Wojewodą, które 
przeszły, nieomal bez wrażenia. 
Bardzo cennym i miłym, a na Każ- 
dy wypadek uroczym nabytkiem 
jest Grzębska. Oto byłby:n nieomal 
prześlepił epizody. 

Alle tu muszę się zatrzymać nad 
jedną postacią: klucznika wojewo- 
dzińskiego, którego stworzył Cza. 


 Ponoś... 


Refleksje. 


Lwów bez sensacji, więc cierpliwie czeka, 
Aż znów okrasi jakiś kawał życie ; 

Aż totr na pole wywiedzie człowieka, 

I jak psu strzeli w teb przebiegle skrycie. 


k k 
Bo cóż to znaczy zabić tak... w zapale... 
Wńirącić do grobu kogoś, kto żyć pragnie? 
Wtedy w cwal biegną na sądową salę 
Rzesże próźniaków i kąpią się w AE 
ld. 
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Locarno. 
Lwów, 7 października. 
Locarno. miejscowość, w której 
odbywa się obecnie konferencja nad 
pakitem gwarancyjnym, jest to uro- 
czy zakątek Świata, i bywa nazy- 
wane „Szwajcarską Nizzą* lub 
„Szwiajcarskierm Amalfi“. Jest to 
najbardzeaj na południe wysunięta 
miejscowość Szwajcari, o charaik- 
terze włoskim. Liczy około 8000 
mieszkańców wraz z Muratto. Tu- 
taj wznosi się stary zamek, w któ- 
rym mieszkał Fryderyk Barbaros- 
sa przed bitwą pod Legnaro. 
Niezwykle malownicze jest. poło- 
żenie tej mieściny nad brzegiem je- 
ziora Lago Maggiore przy ujściu 
rwącej rzeki Maggia. Mnóstwo o- 
grodów! i gajów, oliwnych, palmo- 
wych, posnarańczowych oraz wit- 
mic na tle błękitnych wód jeziora i 
Śnieżystych szczytów Monte: Rosa 
— stwarza całość zaprawdę uroczą. 
Czy ta cudna okolica wpłynie na 
uspłosobienie dyplomatów  pokojo- 
wo — okaże przyszłość najbliższa. 
—0)0— 


W miejsce 00. Karmelitów 
trzewiczkowych — 00. Karme- 
lici bosi. 


Lwów, 7 październijca. 

Onegdaj podaliśmy wiadomość o 
zamknięciu Iklagztoru OO. Karmeli- 
tów Trzewiczkowych we Lwowie, 
w związku ze zbrodnią popełnioną 
przez ks. Kopacza. Dowiładujemy 
się, że wiadomość ta jest nieścisła; 

Klasztor nie będzie zamknięty, na- 
tomiast w miejsce obecnych zakon- 
ników, którzy zostaną przeniesieni 
ze Lwowa przyjdą OO. Karmelici 
Bosi. 


ki. Temu antyście, który całe życie 
swoje z ofiarnościąa tworzy epizody, 
nieraz zawstydzające talentem po- 
stacie główne, należą się szczegól- 
me słowa uznania za cichą miłość 
sztuki, za prawdziwe łzy, które są- 
czą stę po jego twarzy, gdy płacze 
na scenie... I jeszcze jeden tytuł ma 
z onegdajszej okazji. Jest bodaj czy 
nie jedynem echem żywem na na- 
szej scenie tych czasów błogich te- 
atru z przed 25 łaty. Dlatego niech 
na tej drodze przyjmie serdeczny 
uścisk dłoni z okazji omezdajszego 
święta. 

Miasto i teatr „prześlepiły” do- 
Skonała okazję, nie wyzyskały tego 
aktu gotowości, z jaką stanęła pu= 
bliczność do apelu jubileuszowego..- 
Nie znalazła ona tego echa, które 
złowić pragmęła i wyszła z teatru 
rozczarowana... A szkoda! Różne 
instytucje umieją doskonale obcho- 
dzić święta i jubileusze, Nie umiał 
teatr nasz i nie umiała ko'nisja tea- 
tralna wyzyskać sposobności, aby 
stworzyć święto kulturalne, na ja- 
kie Lwów czekał. Zapowiedzi na 
ozas późniejszy mie zadowalniają. 
Bo kto wie, czy nie będzie to ter- 
min spóźniony! Szkoda! 

J. Geszwind. 
—00— 


Semafor. 

Grono artystów wyczarowało na 
małej scence przy ulicy Rejtana 
sztukę prawdziwą, bez pozy i em- 
fazy i zakleło ją w żywe, wzorowo 
mówione słowo, barwę, kształty i 
melodię. Jest to jakby ekstrakt, 
jakby kostka Magiego nowych usi- 
łowań teatralnych, oczywisża eks- 
trakt jeszcze nie doskonały, ale u- 
siłujący: znakomicie zastąpić impor- 
iowane fabrykaty. Pokazali, co zna- 
czy miłość sztuki i jak można ma- 
łemi środkami stworzyć rzecz war- 
tościową naprawdę. 

Nie mależy zataić, że impułs do 

tego przedsięwzięcia dał rosyjski 
„Niebieski ptak“. Pokazał drogę. 
Znałeźli się i u nas literaci, reżyse- 
rzy, malarze, muzycy. Zaczelrpnęji 
z tematów swojskich, które — jak- 
by pod ręką leżały i prosiły się o 
wcielenie. 
"Na plan pierwszy wybiły się 
„Pieśni łowickie”, w których szcze- 
gólnie 2 artystki się odzmaczyły, a 
to: Mayenowa i Zamiłło. Pierwsza 
o dużym talencie styllizatorskim, 
czego dowiodła też w „Pudernicz- 
ce“, napisameji ślicznym wierszem 
przez Maykowskiego, druga chara- 
kterystyczna, wybiła się też w in- 
scenizacii „Golono i strzyżono* Mi- 
ckiewicza. Z innych artystów na 
szczególne uznanie zasługuje Wina- 
wer za doskonałą dykcję i urocza 
Kopycińska, nabytek zdaje się 
(pierwiszorzędny, artystka młoda o 
dużym talencie lirycznym i w do- 
datku pięknym głosiku. (Bodaj to 
takich .„„Gęsiarek* więcej w „Sema- 
forze*...). 

Nazwisk twórców „Semaforu“ 
iuż nie wymieniam, bo już są zna- 
me. Należy im wyrazić tylko życze- 
mie, aby w kułtunze Lwowa „1czy- 
nili dodatni wyłom — i aby usiło- 
wania ich spotkały się ze zrozu- 
mieniem inteligentnego Lwowa, 
który wózoraj był licznie reprezem- 
towany. Płacówka taka może oddać 
duże usługi także naszemu teatro- 
wi miejskiemu, którego artyści mo- 
ga niejednego się tam nauczyć, jak 
wskazała chociażby reżyseria „Ju- 
any“ Kaisera w piękaym przekła- 
dzie: St. Maykowskiego. Nie chcemy 
po pierwszym pokazie wysuwać 
braków, które niezawodnie są, a 
które zapewne w miarę rozwoju 
scenki ustąpią. Cieszymy: się, że 
miastu przybyła naprawdę Kultu- 
ralna, choć miniaturowa, impreza. 
Bardziej szczegółowo przy innej o- 
kazji. (i. g.) 

B. redaktor b. „Gazety War- 

szawskiej''* przed Sądem naj- 

wyższym. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Jutro odbędzie się przed Sądem 
Najwyższym rozprawa kasacyjna b. 
redaktora b. „Gazety Warszaw- 
skiej“ p. Zygmuńta Wasilewskiezo, 
skazanego w sądzie apelacyjnym 
na 7 dni aresztu za artykuł pt. 
„Szantaż i prowokacja”. 

W artykule tym zarzucił autor 
Szereg czynów hańbiących komite- 
towi uczczenia pamięci Śp. Prezy- 
denta Gabriela Narutowiczą. W 
skład tego komitetu, pozostającego 
pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzpltej Stanisława W oiciechowskie- 
go wchodzi cały szereg wyso- 
ko postawionych osobistości ze 
sfer politycznych, naukowych i lite- 
rackich. między innymi: Marsz. Pił- 
sudski, marsz. Rata, ks. kardynał 
Kakowski. min. Sikorski i inni. 


„KURJER LWOWSKI“ czwartek, dnia 8 paździeraika 1925. 
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Krzywdzące zarządzenia w sprawie 
zwrotu opłat szkolnych. 


Lwów, 7 października. 

Ze sfer rodzicielskich otrzymuje- 
my następujce uwagi: 

Najnowsze rozporządzenie Mini- 
sterstwa Wyznań Rel. i Oświec. P. 
w sprawie zwrotu czesnego zą dzie- 
Çi funkcjonariuszy państw., uczęsz- 
czające do prywatnych szkół śred- 
nich, jest, pomijając inne powody, 
choćby dlatego krzywdzące, że 
przychodzj w chwili, kiedy rok 
szkolny od miesiącą się rozpoczął. 

Jak wiadomo, w latach ubiegłych 
należało celem uzyskania zwrotu 
czesnego przedłożyć zaświadczenie, 
że dziecko nie mogło być przyjete 
do szkoły państwowej, która odpo- 
wiadała podobnej szkole prywatnej, 
natomiast nie wymagano zaŚświad- 
czenia wtedy, kiedy dziecko uczęsz- 
czało n. p. do prywatnego liceum, 
a takiej szkoły państwowęj w miej- 
scu nie było. 

Obecnie, po rozpoczęciu roku 
szkolnego nadchodzi rozporzadze* 
nie, które postanawia, że zą dzieci 
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uczęszczające od I do III klasy, na- 
leży bez względu ma charakter 
szkoły przedkładać zaświadczenia 
o niemożności przyjęcia dziecka do 
szkoły średniej „ogólno - kształcą- 
cej. Oczywiście, że jeśli chodzi o 
dzieci które w ub. roku uczęszczały 
do prywatnego liceum, nikt z rodzi- 
ców takiego zaświadczenia przedio: 
żyć nie może, gdyż nie dało się 
przewidzieć w czerwcu, że będzię 
ono potrzebneęm z końcem września. 

Trudno doprawdy zrozumieć, ja- 


kiemi zasadami kierował się odnoś- | 


ny referent M. W. R. O. P., wido- 
cznie nie wiele się zastanawiał nad 
tem, że godzi w najlepsze intencie 
Seimu, który oceniając krytyczne 
położenie funkcjonarjuszy: państw. 
uchwalił zwrot czesnego. Mamy na- 
dzieję, że pod wpływem opinii pu- 
blicznej będzie przynajmniej złago- 
dzone to niesprawiedliwe i iekon- 
sekwentne zarządzenie. 
M. Cz. 


Sprawa Ma-zaugi. 
Dr. Koinik jest już we Lwowie. J. Pistyner wypuszczony 
z więzienia. 


Lwów, 7 października. 

Jak już donosiliśmy, onegdaj od- 
była się sesja Izby Radnych sądu 
okr. kar. wę Lwowie. na której roz- 
patrywano sprawę Pistynera wła- 
Ścicieła Mazagi. Izba radnych I. in- 
stancji uwzględniając motywy wnio- 
sku sędziego Śledczego Słowikow- 
skiego. który stwierdza, że przepro- 
wadzone Śledztwo wykazuje najzu- 
pełniej swą zdolność płatniczą Ma- 
zagi, uchwaliła wypuścić Pistynera 
na wolność. Prokurator zgłosił za- 
żalenię nieważności i sprawa ode- 
szła do apelacii. 

Wczoraj odbyła się ponownie se- 
sja; apelacja zatwierdziła uchwałę 
Izby: radnych. 

Sędzia Śledczy r. Słowikowski 
wezwał następnie aresztowanego 
Pistynera i po ogłoszeniu mu uch- 
wały Izby Radnych wziął od niego 
zobowiązanie, że na każde zawoła- 
nie będzie do dyspozycji sądu. 

W tej samej niemal chwili gdy Pi- 
styner opuszczał mury więzienia, 
izajechało pod sąd policyjne auto 
lwgwskiej ekspozytury policji ślęd- 
czej, wiozące dra Kolnika. 

Wczoraj przedpołudniem  pocią- 
giem osobowym Wiedeń.Bukareszt 
został dr. Kolnik przetransportowa- 
ny do Lwowa. Dr. Kolnik wyiechał 
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przedwczoraj rano z Wiednia pod 
eskortą austriackich wywiadowców. 

Wczoraj w nocy został odebrany 
przez władze polskie w Krakowie. 
Dr. Kolnik podróżował w osobnym 
przedziale w towarzystwie swej ż0- 
ny, pilnie strzeżony przez policję. 

W chwili przybycia auta plicyj- 
nego pod sąd; gawiedź węsząca w 
tem momentalnie sensację, poczęła 
się licznie schodzić. Dr. Kolnik ukry- 
wszy głowę w kołnierzu palta od- 
prowadzony przez wywiadowcę 
Malawskiego, szybkim krokiem 
przeszedł przez kurytarz, do biura 
sędziego Słowikowskiego, a naste- 
pnie do więzienia, gdzie go umiesz- 
czono w celi nr. 40, w towarzv. 
stwie Steigera (!!?). 

Żona dr. Kolnika zamieszkała w 
hotelu naprzeciw więzienia. 

Dr. Grek, który podiał się obrony 
dr. Kolnika usilnie zabiega o to, by 
jak najrychiej ukończyć śledztwo. 
Dr. Kolnik dziś będzie przesłuchany. 

Jednocześnie dowiadujemy: się, że 
w programie śledztwa są jeszcze 
dalsze aresztowania, W każdym ra- 
zie zeznania dr. Kolnika będą decy- 
dujące dla sprawy i niewatpliwie 
ustalą wytyczne dla dalszęgu Śledz- 
twa. 


Wolne posady. 


Lwów, 7 października. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy we Lwowie. Oddział przy 
ulicy Rutowskiego 11 posiada w 
Swej ewidencji nast. ważniejsze 
wolne miejsca: 

We Lwowie: 2 kłotlarze międź., 1 
małarz szyldów. 1 służący, I wożni- 
ca do koni wyjazdowych, 2 fornali 
na ordynarję, 2 parobcy, 114 służby 
żeńskiej. 

Okolice Lwowa: 1 profesor polo- 
nista, 1 buchalter, 1 ekonom, 2 pa- 
robey. 

Dalsze prowincje: 20 frezerów 
(Radom nr. 569), 1 technik drogowy, 
(Kielce nr. 571), 1 drogomistrz (Kiel- 
ce 572) 200 tłukaczy kamienia (nr. 
574 Kościerzyna) 5 majstrów kotło- 
wych, 10 dozorców, 12 gotowaczy, 
15 majstrów stącyjnych (Ostrowiec 
575) 1 pomocnik maszynisty drukar- 
skiego (Ostrowiec 576), 1 introliga- 


tor samodzielny (Nowy Sącz 578). 
200 wykwalifikowanych szwełarzy 
(Szamotuły 380), 2 Ślusarzy maszy- 
nistów (Grudziądz 581). 

Reflektujący na jedną z powyż- 
szych posad winni się zgłosić w Pań 
stwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Prący we Lwowie przy ul. Rutow. 
skiego 11 II. piętro z dokumentami 
osobistemi i świadectwami pracy w 
zodz. od 9 do 14. 
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WZROST DROŻYZNY O 0.60%. 

Warszawa. 6. 10. (Tel. wł.) Na 
odbytem dnia 6 b. m. powtórnie po- 
siedzeniu komisji statystycznej (po- 
przednie nie doszło do skutku z po- 
wodu braku quorum) zatwierdzono 
wzrost wskaźnika statystycznego 
kosztów utrzymania we wnześniu 
dla Warszawy na 0.60%. 
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Popis ochotniczej Straży pożar- 
nej we Lwowie. 
Lwów, 7 października. 

W niedzielę o g. 3 popol. odbył 
się doroczny popis ochotniczej Stra- 
ży pożarnej, na dziedzińcu in. Stra- 
ży pożarnej. 

Ćwiczenia wypadły bardzo do- 
brze. Widać w nich było staranne 
opracowanie i wyszkolenie, które 
zawdzięczyć należy naczelnikowi p. 
inż. Słowikowi i instruktorowi Ro- 
maniszynowi. 

iPopisowi przyglądał się p. wicc- 
prez. miasta dr. Schleicher; naczel- 
nicy m. Straży pożarnej p. Cieśkie- 
wicz i Szpaczyński, delegaci Mało- 
polskiego — Związiku. okolicznych 
Straży pożarnych ochotn. i publicz- 
ność. Na popisie był również inż. 
Wadeson Anglik, reprezentant tir- 
my Dennis. 

Po skończonych ćwiczeniach, 
przemówił p. wicepreg. Schleicher, 
dziękując ochotnikom w imieniu 
gminy za dzieło jakiego dokonali. 

Następnie zajechał na dziedziniec 
samochód pożarowy miejsk. Stra- 
ży pożarnej. Nastąpiło ćwiczenie 
porównawcze dwóch oddziałów 
Straży miejskiej, wyposażonej w 
nowonabyty samochód i ochotniczej 
w starą ręczną sikawkę 4-kołową. 

Popis zakończyła defilada przed 
reprezentantem miasta i delegata- 
mi. 
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WSPÓLNA AKCJA POLSKO- 
SOWIECKA PRZY SPRZEDA- 
ŻY ZBOŻA ZA GRANICĄ. 

Warszawa. (Tel. wł). 

Poseł sowiecki Wojkow wyijeż- 

dża 9 b. m. do Moskwy. Wyjazd 
ten pozostaje w ziwiązku z ostatnie- 
mi  konferencjami z ministrem 
Skrzyńskim i z rokowaniami z 
przedstawicielami rolnictwa i mini- 
strem rolnictwa Janickim w sprawie 
wspólnej akcji przy sprzedaży zbo- 
ża za granica, gdyż oddzielne po- 
Szukiwanie nabywców naraża mro- 
ducentów polskich na stratę do 20 
procent. — Podczas obrad w War- 
szawie nastąpiło. już porozumienie 
między rządem polskim a Sowieta- 
mi i sprawa ta ma w Moskwie, w 
najbliższych dniach zostać uregulo- 
wana ostatecznie. 
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OLBRZYMIE NADUŻYCIE 
W WARSZAWIE. 
Warszawa. (Tel. wł.). 
Aresztowano tu przedstawiciela 

amerykańskiego przedsię5iorstwa 
t zw. „Czeków podróżniczych“ 
Express Comp. A. Liszewskiego. 
Aresztowanie to wywołało wielką 
sensację w sferach giełdowych i 
bankowych. gdzie Liszewski od- 
grywiał poważną rolę. W związku 
z tem przyjeżdża w tych dniach do 
Warszawy kilku dyrektorów Cen- 
trałi Express Comp., celem wnie- 
sienią przeciwko Liszewskiemu o- 
skarżenia o popełnienie nadużyć w 
sumie 100 tys. dolarów na szkodę 
firmy. 
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OTWARCIE LINJI TRAMWAJO- 
JÓW POWIETRZNYCH. 
Londyn. (Tel. wt). 

Wczoraj odbył pierwszą napo- 
wietrzną podróż z Gothienbutga do 
Southampton (600 km.) metalowy 
samolot typu Dornier—Wal niemie- 
ckiej konstrukcji. 

Wkrótce ma być zaprowadzone 
połączenie między Danją a Szwecią 
przy pomocy angielskiego samolotu 
który jest w stanie przewozić po 
30 pasażerów. 
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Pierwsze posiedzenie Sejmu. 


Ekspose premiera Grabskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.). 241-sze po- 
siedzenie Sejmu, dnia 6 październi- 
ka 1925, 

Marszałek na wstępie zawiadomił 
o przyjęciu przez Senat szeregu u- 
staw oraz o wpłynięciu wniosków 
o ściganie Posłów Szapiela, Wy- 
godzkiego, Bryla ; Hołowacza. 

Z kolei przystąpiono do prelimi- 
narza budżetu na rok 1926. Zabrał 
głos prezes Rady ministrów Grab- 
ski. 

Na wstępie nakreślił on tło zagad- 
nień ogólno-państwowych w chwili 
bieżącej. U podstaw naszej polityki 
zagranicznej stoi nasz sojusz z Fran- 
cją. Z Rumunją ; państwami bałtyc- 
kiemi stosunki nasze układają się 
coraz pomyślniej. Doszliśmy do po- 
myślnych rezultatów w stosunkach 
z Czechosłowacja, a z Litwą rozpo- 
częliśmy rozmowę. W rokowaniach 
gospodarczych z Niemcami nie po- 
sunęliśmy się naprzód. Ze Stanami 
Zjedn, zbliżyliśmy się szczególnie w 
zakresie finansowym. 

W życiu gospodarczem, znajdują- 
cem się już od roku w stanie przem 
wlękłego kryzysu, rozwinęło się od 
dwóch miesięcy ostre przesilenie 
firansowe. 

Dziś rząd stoi przed nowem za- 
wadnieniem: dostarczenia Środków 
kredytowych życiu gospodarczemu. 

Na czoło programu gospodarczego 
państwa postawić należy koniecz- 
ność zatrudnienia w pracy wytwór- 
czej ludności, jaką posiadamy. Wy- 
maga to, byśmy nie sprowadzali te- 
go, co sami wytworzyć możemy. 
Oparcie konsumcji na krajowej pro- 
dukcji musi być najistotniejszym 
celem naszej polityki gospodarczej. 
Ażeby dojść do tego celu, produkcja 
przemysłowa musi się stać tańszą 
miż dzisiaj, a produkcja robotnicza 
obiitsza. 

Odbudowanie kredytów publicz- 
mych drogą gromadzenia oszcziędno- 
ści, jest drogą prawidłową. P'oza- 
tem uzyskanie kredytów zagranicz- 
nych wysuwa się ną czoło aktual- 
nych działań państwa. Knedyty za- 
graniczne nie będą użyte na cele 
budżetu państwowego. a winny być 
skierowane na cele życia gospodar- 
czego. Mogą one jednak spełnić tę 
rolę tylko pod tym warunkiem. by 
bilans handlowy był zrównoważony. 

W zakresie celnym wytwórczość 
nasza powinna znaleść ochronę cza- 
sową, wobec tego, że zagranica, ma 
iąc tańszy kredyt, ma wielką nad 
mami przewagę. Co do kosztów pro- 
dukcji, to w zakresie taryf koleio- 
wych konieczne są nigi dla eksportu, 
które są już zresztą szeroko stoso- 
wane. Tak samu w zakresie podat- 
kowym ulgi dla eksportu są już po- 
czynione. 

Podatek majątkowy winien być 

zredukowany do Połowy. W za- 
mian drugiej połowy powinien być 
zaprowadzony stały roczny umiarko 
wany podatek majątkowy. Odnośmy 
projekt rząd wniesie w najbliższym 
czasie. Obliczoną na podstawie o- 
becnie obowiązującej ustawy ratę 
podatku majątkowego, przypadają- 
cą do płacenia w październiku, rząd 
gotów jest rozłożyć na dłuższy ter- 
min. 
_ Chroniąc produkcję wogóle, nale- 
Zy szczególną pieczą otoczyć drob- 
nego producenta, czy to w miastach 
czy na wsi. Wśród tych zadań wiel- 
ką Wasę przywiązuje rząd do zor- 
ganizowania wytworów drobnego 
rolnictwa na eksport. 

Polityka gospodarczą nie powin- 


na iękceważyć potrzeb producenta. 
W intereste konsumentów rząd i 
miastą powinny prowadzić politykę 
regulowania cen na mąkę i chlieb. 
Miasta powinny regulować ceny 
produktów rzeźnych odpowiędnie- 
mi zarządzeniami. Dla sharmonizo- 
wania interesów konsumenta i pro- 
ducenta powinna być powołana Ra- 
da gospodarcza, której proickt znai- 
duje się w Sejmie. 

Pomimo dokonanej już redukcji 
wydatków, rząd uważa, że budżet 
na rok 1926 powinien być jeszcze 
zmniejszony. 

Plan akcji oszczędnościowiej, za- 
równo w gospodarce państwa, jak 
i samorządowej, rząd praznąłby o- 
pracować łącznie z Sejmem i dla- 
tego rząd wniesie do Sejmu projekt 
ustawy o Państwowej Radzie Osz- 
czędnościowej. W ustawie o ogra- 
niczeniu wydatków, która rząd 
wniesie, wprowadzony zostaje na 
wzór Framcji instytut kontrolerów 
budżetu w każdem ministerstwie, 

Rząd wnosi do Sejmu jeszcze 
dwie inne ustawy: o środkach zró- 
wnoważenia bilansu płatniczego, O- 
razi o szczególnych środkach złago- 
dzenia przesilenia finansowego. 
Zrównoważelnie bilansu płatniczego 
iząd opiera na równowadze bilansu 
handlowego, którą rząd zabezpiec- 
cza swoją polityką celną- 

W trzeciej, przedstawionej Sej- 
mowi ustawie, rząd zwraca się o 
upoważnienie do zaciągnięcia po- 
Życzki zagranicznej z prawem wy- 
dzierżawienia jednego 2 istnieją- 
cych u nas monopolów państwo- 
wych. Wydzierżawienie takie po- 
winno być czymnością czysto go- 
Sspodarczą i nie może wkraczać w 
niczem w dziedzinę polityki pań- 
stwa. Z tej racji niedopuszczalne 
jest wydzierżawienie kołeii. 

W dobie kryzysu gospoJdarcze;r0, 
jaki przeżywamy, rętorma agrarna 
nie powinna być zaniechana, Rząd 
wyraża nadzieję, że reforma agrar- 
na w niedługim czasie będzie mo- 
gła się stać obowiązującą ustawą. 

W zakończeniu premier oświad- 
ceyl, że kryzys gospodarczy, obec- 
nie przeżywamy, jest próbą naszych 
własnych sił realnych i kryje dla 
mas głęboką naukę. Rząd Stoi na 
stanowisku, by wspierać wszystko, 
co okazuje siłę twórczą, zwalcza- 
iac defetyzm gospodarczy. Dla od- 
parcia i przetrzymania kryzysu ma- 
my wiele sił własnych. Obok war- 
statów zachwianych, istnieja w 
wielkiej ilości takie, które oparte na 
trwałych zasadach, rozwijają się 
normalnie. Kryzys zatem przetrwać 
możemy i musimy. 

Po tem przemówieniu postano- 
wiono dyskusję odłożyć do następ- 
nego posiedzenia, w piątek, o godz. 
10 minut 30. 


BANKI NIEMIECKIE POŻYCZYŁY 
SOWIETOM 75 MILJONÓW MA- 
REK ZŁOTYCH. 

Moskwa, 6. 10. Komisarz ludowy 
finansów Sokolnikow donosi, że po- 
między bankiem państwowym związ 
ku swietów a grupą banków nie- 
mieckicł doszędł do skutku układ 
w sprawie kredytu w wysokości 75 
milionów marek złotych. Kredyt 
bankowy łącznie z kredytem han- 
diowym umożliwi przywóz z Nie- 
miec do Rosji towarów wartości 100 
miljonów. 


NEKROLOGJA. 
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JADZIA BOSKA 


córka Zdzisława i Heleny z Boskich, 


uczęnica VIII klasy gimnazjum Sacre-Gouer w górze 
Zbylitowskiej 


Zmarła w Warszawie dn. 5 Października 1925 r. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kościele Parafjal- 


nym w Kiernozi w czwartek 


dn. 8 bm. o godz. 10 i pół, 


poczem nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu parafjainym, 
o czem zawiadamiają krewnych, znajomych, życzliwych i ko- 


leżanki pogrążeni w głębokim smutku 


350 


Rodzice, siostry, brat i rodzina. 


Min. oświaty obniżyło opłaty uniwersyt. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 października. 
Ministerstwo oświaty wydało 0- 
kólnik do wszystkich rektoratów w 
sprawie obniżenia opłat uniwersy- 
teckich za egzaminy do wysokości 
zeszłorocznej. 70 procent studentów 
ma być zupełnie zwolnionych od 
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składania opłat. Na powyższą de- 
cyzję min. oświaty wpłynęła sta- 
nowcza postawa studentów wszyst- 
kich uczelni wyższych. którzy: Za= 
grozili strajkiem ne wypadek dat 
szego utrzymania podwyższonych 
opłat. 


Plenarne posiedzenie konferencji 
w Locarno. 


Locarno, 6. 10. Dziś po południu 
odbyło się pienarne posiedzenie 
konferencji, które trwało od godz. 
16.30 do 18.15. Na posiedzeniu prży- 
stąpiono poraz pierwszy do omówie- 
nią trudnych Problemów politycz- 
nych. e 

Dalszy ciąg obrad odbędzie się 
na nastepnem posiedzeniu plenar- 


nem, jutro, o godz. 16. 

Delegacja zobowiązała się do 
nieudzielania żadnych wyjaśnień na 
zewnątrz. 

Z pośród 11 paragrafów projek- 
towanego paktu, oddano do rozpa- 
trzenia ekspertom 9. Z tych co do 
5-ciu osiągnięto porozumienie. prawi 
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BOŻYSZCZE GDAŃSKA. 
Gdańsk. (Tel. wł.). 

Z powodu 78 rocznicy urodzin 
Findenburga na całem terytorjum 
Gdańska mają się odbyć uroczy- 
stości. We Wrzeszczu urządzono z 
tej okazji manifestacyjny iestym, a 
w najbliższych dniąch takie same 
galówiki będą w Gdańsku, Sopotach 
i Nowym Procie. 


NIEZWYKLE ŚMIAŁY NAPAD 
BANDYCKI. 
Łódź. (Tel. wł.). 
Onegdai wieczorem do  piwiarni 
we wsi Jastrzębie pod Aleksardno- 
wem weszła 2 młodych ludzi, z któ- 
rych ieden podszedł do bufetu 4 do- 
bywając rewolweru, zażądał wyda- 
nią gotówki. Drugi złoczyńca tym- 
czasem obrabował gości, poczem o- 
ba; powiązali wszystkich postronka- 
mi, obrusami, seęrwetkami, zakneblo- 
wali jm usta į wrzucili do piwnicy 
piwiarni. Po upływie pół godziny u- 
więzieni goście wydostali się z pi- 
wnicy. Dokonany natychmiast po- 
Ścig nie dał jednak rezultatu. 
— 00 — 


WYKRYCIE ORGANIZACJI 
KOMUNISTYCZNEJ. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 7 października. 
Donoszą tutaj z Siedlec, iż policja 


polityczna aresztowała wczoraj 27 
członków okręgowej organizacji 
komunistyczne} 
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CZICZERIN U HINDENBURGA. 
Berlin, 6. 10. Prezydent Rzeszy 
przyjął komisarza ludowego Cziczę- 
rina, któremu towarzyszył poseł so- 
wiecki w Berlinie Krestyeński. 
—0— 


ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. 

Warszawa, 6. 10. Dziś o godz. 1ł 
rozpoczął się w. ministerstwie pracy 
i opieki społecznej VII. ogólnopań- 
stwowy zjazd inspektorów pracy. 
Do przewodniczenia zaprosił mini- 
ster inż, Navratila, okr. inspelkiora 
pracy ze Lwowa, jako najstarsze- 
go wiekiem inspektora. 

„Kupione** porozumienie 

rwie się. 
Londyn. (Tel. wł.) 

Zatarg węglowy z czerwca b. r. 
rozwiązał czad angielski w tem spo- 
sób, że wyasygnował z kasy 10 mil. 
funtów dla polepszenią płac górnie 
czych. 

Obecnie grozi znowu wybuch 
przesilenią na tle interpelacji zawar- 
tej podówczas ugody. Mianowicie 
górnicy: żądają utrzymanią uzyska. 
nej w czerwcu normy płac, nato- 
miąst rząd chciałby je ze wzgledu 
na kryzis górniczy zmodyfikować, 
twierdząc, że w tym kierunku szła 
czerwcowa umowa. 

Z tego powodu zamknięto już kil- 
ka kopalń w Walii, a rząd i konsu- 
menci przygotowują się do Same 
obrony w razie strajku. 


KALENDARZYK. 

Dziś: rzym.- kat. MB. Różańcowej, 
gr.-kat. Ftekły. Jutro: rzym.-kat. Brygidy 
p. gr.-kat. Ewfrosinii. 

—— 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


(TEATR WIELKI. 

Środa, „Trubadur“ Opera J. Vordi'ego 
Występ Marcelego Sowilskiego. 

Czwartek, „Zaczarowane koło“. 

Piątek, „Codziennie o S-ej* Premiera 
Komedja M. Henriequina i P. Vebera. 

Sobota, godz. 3'30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Zaczarowane koło“. 

obota, g. 7.30 wiecz, „Codziennie 
o 5ej“, 

Niedziela, o g. 330 pop. po cenach 
do połowy zniżonych „Romans zeszyto- 
wy“ Komedja Kaisera. 

Niedziela, c g- 730 wiecz. „Tosca“ 
Opera G. Pucciniego. Występ Marcelego 
Sowilskiego. 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa „Lyzistrata*, operetka, 

Czwartek, „Dwaj mężowie Pani Marty*. 

Piątek, „Dwaj mężowie Pani Marty“. 

Sobota, o g. 7'8U wiecz. „Dwaj mę- 
żowie Pani Marty“. 

Niedziela, o g 3:30 popoł. po cenach 
do połowy zniżonych „Taniec o północy*. 

Niedziela o g. 7:30 wiecz. „Dwaj 
mężowie Pani Marty*. 

REPERTUAR TEATRU „SEMA. 
FOR“, UL. REJTANA 3. 

1) Prolog Semafora, 2) Juana dramat 
w 1 akcie Kaisera, 3) Od Łowicza, pie- 
śni Łowickie, 4) Wyrok Zeusa-Sienkie- 
wicza, 5) Martwa natura, T. Peipera, 6) 
sGolono...Strzyżono* Mickiewicza, 7) Pu- 
derniczka-Scena z rewolucji Maykowskie- 
go, 8) Seminarzysta Mussorgskiego, 9) 
Człowiek maszyna Jasieńskiego, 10) Bal 
u Weteranów, 11) Cięsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa japońska. Początek o 
godz. 19 45. 


„KURIER LWOWSKI" czwartek, dnia 8 października 1925. 


KRONIKA. 


Mówią, że ... 

z powodu ciężkich cza- 
sów coraz trudniej kształcić naszą mło- 
dzież, przedewszystkiem w wyższych za- 
kładach naukowych. 


Tymczasem nasze czynniki urzędowe wy- 
najdują coraz większe utrudnienia. Pod- 
wyższa się taksa, opłaty itd, a ostatnio 
za samą nostryfikację podwyższono horen- 
dalnie opłatę. Jeśli tak dalej pójdzie coraz 
większy będzie ubylek młodzieży studjują- 
cej a coraz więcej proletarjatu inteligencji, 
Już teraz można zauważyć powolny uby- 
tek na niektórych wydziałach uniwersytetu 
i innych wyższych uczelniach, Dojdzie chy- 
ba do tego, że patent studenta uniwersytetu 
będzie najlepszym paientem bogacza. Jak 
na tem nauka wyjdzie nie wiadomo. 
rrr. 


zi 


— Koncert spacerowy w Ognisku 
ciicerów. W sobotę, dnia 10 bm. o 
g. 20-tej odbędzie: sięj w Ognisku O- 
ficerów, przy ul. Fredry 1. 1 i- 
nauguracyjny koncert spacerowy 
— z współudziałem PP. pułk. Koń- 
czydkiej R.. podpułk. Śniadowskiej 
Zofii, 'Wolistalórwnei Emmy, kpt. 
Petry'ego Stanisława, por. Wolskie- 
go Józefa. — Muzyka wojskowa 26 
pp.— Po części muzycznej — tom- 
bola i dancing. — Strój wizyttowy. 
— Bilety wstępu mabywać można 
w kamcelarji Ogniska. 

— M. S. O. Walne Zgromadzenie 
członków Małopolskiej Straży O- 
bywateiskiej odbędzie sie w sobotę 
dnia 10 paździermiika br. w sali neal- 
ności Towarzystwa Gospodarczego 
ul. Kopernika L 20, o godz. 6-tei w. 
W. razie braku kompletu odbędzie 


—00— - 4 
— Pierwsza popołudniowe przadstawie- , się tego samego dnia o godz. 7-mej 


nie dla młodzieży szkolnej odbędzie się 
w sobotę 10 bm. o godz. 3 popołudniu. 
Zamówienia na bilete przyjmuje i bilety 
sprzedaje Komitet Rozrywkewy dla mło- 
dzieży w budynku szkolnym im. Tańskiej, 
przy ul. Jabłonowskich. Ceny biletów od 
zł l— do zł 4—. Zamówienia na bilety 
przyjmowane są na tydzień przed przed- 
stawieniem. Sprzedaż biletów w środy 
i czwartki od gsdz. 5-7 wieczorem. 
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— Jubileusz Ludwika Solskiego 
uczczony będzie w piątek w War- 
szawie odegraniem dramatu Broń- 
czyka „Hetman Stanisław Żófłiew - 
ski*. Dramat ten będzie grany i we 
Lwuwie. 

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarł w 77 roku życia emerytowa- 
my! profesor politechniki lwowskiej, 


| graficzny. 


wiecz. drugie Walne Zgromadzenie, 
ma którem moga zapaść uchwały 
bez względu na komplet. 
Kurs kierowców automobilo- 
wych. Izba handlowa i przemysło- 
wa wie Lwowie rozpoczyna w swej 
przez. Ministerstwo WR, i OP. konm- 
cesjonowanej szkole kierowców sa- 
mochodowych, dnia 3 listopada br. 
trzymiesięczny kurs nauki jazdy. 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje i bliż- 
szych wyjaśnień udziela Oddział te- 
chniczno-przemysłowy Izby ham- 
dlowej i przemysłowej ul. Bourlar- 
da 5, II p. od godz. 9—-2. 

— (p.) Nowy urząd pocztowo-tele- 
Od dnia 1 b. m. umucho- 
niony został urząd pocztowo-tele- 


Gustaw Bisanz. Pogrzeb odbył Się | graficzny przy st. kol. Ożenin, pow. 


wiczoraj. 


XOX 


zdołbunowskiego. 


Oszustwo pod wezwaniem „Polśląsk“ 
„Ostoja“. 


Lwów, 7 października. 

Leon Lempert, kupiec, zam. przy 
pl. Goiuchowskich 1 i Tadeusz Ow- 
czaľzak, podający się za inżyniera. 
zam. przy ul. Sadownickiej 19 zało- 
ży w swoim czasie spółkę z ogr. 
odp. dla handlu węgien p n 
„Polśląsk* we Lwowie. Spółka ta 
drogą przętargu publicznego otrzy- 
mała t. zw. „plac“ na Dworcu Głów- 
nym. „Plac“ ten był głównym źró- 
diem zarobku spółki. 

P. Owczarzak niezależnie od tej 
spótki robit inne interesy, mniet je- 
dnak szczęśliwe, tak że po pewnymi 
czasie wpadł w długi. Gdy przyszły 
płatności, Owczarzak w obawie o 
swój udział w „spółce”, sprzedał go 
wspólnikowi Lempertowi za sumę 
500 zł. i na pożór „golusieńki” sta- 
nął przed wierzycielami. 

Lempert iako jedyny właściciel 
„Polśląsku* począł się rozgospoda- 
rowywać na dobre, gdy naraz w 
w Sześć dni po zawarciu umowy 
zgłosił się do Lemperta Owczarzak, 


żądając wydania „placu* gdyż Dy- 
rekcia kol. przeznaczyła go spółce 


węglowej w Katowicach p. n. 
„Ostoja. 
Przerażony Lempert pobiegł do 


Dyrekcji i tu dowiedział się, że p. 
Owczarzak popełnił zwyczajne o0- 
szustwo. Znany bowiem jeszczę ja- 
ko współwłaściciel „Polśląsku' za- 
warł formalną umowę z dyr. „Osto- 
ji” w Katowicach przyrzekając mu 
za wymagrodzeniem odstąpić ów 
„Dlac“. Następnie podrobiwszy pie- 
częć spółki, wniósł podanie do Dy- 
rekcii Kol, w którem zgłosił, że 
plac. zajmowany przez spółkę „Plol- 
śląsk”, staje się odtąd własnością 
„Ostoji“. Dyrekcja koleji, nie prze- 
widując podstępu, prośbę zatwiięr- 
dziła. 

Lempert wniósł natychmiast spro- 
stowan'e a następnie obiwszy Idską 
Owczarzana, kfóry przyszedł „li- 
kwidować* spółkę, zawiadomił o 
wszystkiem policję. 


Dla uaiknięcia Ścisku 
uprasza się o przybywanie ha pierwszy seans cudownego dramatu 
ilustrow. muzyką i chórami 


I A E A 
Kinoteatr „APOLLO“. 


Z targu. 


Ceny nabiału: 1 1. mleka 40 gr. 
1 kg. masła 4 do 5 zł., 1 kg. Sera 1 
do 1.40 zł, 

Jaja po 15 groszy. 

Jarzyny: 1 kg. kartofli 8 do 12 
gr., buraków 10 gr. marchwi 10 gT., 
cebuli 30 do 40 gr. pomidorów 60 
gr. do 1 zł., kapusta po 8 do 20 gr., 
kalafiory 30 gr. do 1 zł. 

Owoce: 1 kg. jabłek 20 — 60 gr., 
gruszek 30 gr. do 1.20 zł, śliwek 25 
do 80 groszy. 

—00— 

— Z Politechniki lwowskiej. Dnia 
9 b. m., o godz. 10-tej, odbędzie się 
w kościele im. św. Marii Magdale- 
ny mabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Ś. p. prof. inż. Artura Kühne- 
la, zmarłego dnia 26 września b. r. 

— Lista pierwotną przysięgłych z 
Gminy miasta Lwowa dla sądów 
karnych na rok 1926 wyłożona bę- 
dzie przez ośm dni, począwszy od 
dnia 7-go do 14-go b. m. w miejskim 
Biurze statystycznem (ul. T. Rutow- 
skiego 1. 11, II. piętro) do wolnego 
przeglądu dla każdego, od godziny 
9 rano do 2 popołudniu. 

— Uruchomienie agencji poczto- 
wej Kurzyna Średnia, Z dniem 15 
b. m. uruchamia się w miejscowości 
Kurzyna Srednia, powiat Nisko, a- 
gencię pocztową. 

— Z rynku pracy. Państwowy u- 
rząd pośrednictwa pracy wie Lwo- 
wie podaje ilość bezrobotnych za o- 
kres od 27 września do 3 paździer- 
mika w okręgu lwowskim na 2.550 
osób, w tem umysłowych pracowzli- 
ków 765. Z zasiłków w tym czasie 
korzystało 172 osób, wolnych 
miejsc z końcem tygodnia we 'wszy= 
sikich działach, pozostało 153, wy- 
słano kandydatów 170, Zzawośredni- 
czeń opłaconych 76, zaliczek kole- 
jowych (zapośredniczenia na pro- 
wiincję) wydano dla 31 robotników. 

py 

Klara Zetkin dała się 

odmłodzić. 
Ryga, w październiku. 

Onegdaj w Moskwie asystent prof. 
Woronowa dokonał operaciji odmła- 
dzającei na sobie znanej komunistki 
Klary Zetkin w obecności wielu ko- 
misarzy ludowych. Po operacji za- 
brał głos komisarz zdrowia Sie- 
maszkķo, podkreślając, że to om na- 
mówił starzejącą się Klarę Zetkin, 
by się poddała temu zabięgowi le- 
karskiemu gdyż narybek młodych 
komunistów jest bardzo słaby i dla- 
tego utrzymanie przy życiu doświad 
czonych działaczy leży mu tembar- 
dziej na sercu. 
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Napad rabunkowy. 


Sokal. (Tel. wł.). 

Perec Bienenfeld. zam. w Krysty- 
nopolun, dzierżawca sadu w Wierz- 
bierzu obok Sokala, jadąc omegdai 
do Krystynopola został napadnięty 
przez pastuchów z  Siebieszowa. 
którzy obiwszy go wprzód kołami 
zrabowali mu 25 kg. jabłek i 53 zł. 
gotówką. 

Posterunek p. p. w Krystynopolu 
zarządził energiczne dochodzenia, 
w wyniku których aresztowano 
Grzegorzą Jinka, Onufrego Kowa- 
łyka, Semena Toporowskiego, Pa- 
wła Romanowa î Grzegorza Ułyda 
jako sprawców napadu. Wszystkich 
odstawiono do sądu w Beie. 

—0O— 


S1OSTJT RA 


358 Jeszcze krótki czas. 


Go się stało w mieście ? 


-— Zagadkowe samobójstwo na 
Pasiekach, Wczoraj około godz. 16 
zawiadomiono IV Kkomisarjat p. p. 
że na Pasiekach Lyczakwskich po- 
wiesiła się jakaś kobietą. Lekarz 
dzielnicowy stwierdził śmierć. Śledz 
two ustaliło, że powieszona nazy- 
wa się Mariańska i jest żoną restau- 
ratora na Pasiekach. Wysłana na 
miejsce komisia sądowo-lękarska 
prowadziła dochodzenia do późnei 
nocy. Sekcję przeprowadzono na 
miejscu. 

— Skok z II. piętra. Józef Kra- 
wiec, lat 45, bez zajęcia, zam. przy 
ul. Ktuszyńskiej 7, rzucił się w za-- 
miarze samobójczym z IL. piętra na 
bruk. Wezwane pogotowie odwio- 
zło desperata w groźnym stanie do- 
szpitala. 

— Wojowniczy Kasaraba. Franci- 
szka Szelangiewiczowa, zam. przy 
ul. Stromej 1. 6, doniosła policji. że- 
Wiktor Kasaraba zam. przy ul. Pod- 
zamcza l. 6. wytwołał iei córkę Pau- 
linę ma ulicę, gdzie począł ią bić 
przyczem pociął na niej palto warto- 
ści 45 zł. Gdy Szelangiewiczowa sta- 
nęła w obronie swej córki, Kasara- 
ba tak silnie pchnął ją pięścią w 
pierś, że ta upadając złamała rękę. 
Szelangiewiczową  odwieziono do 
szpitala — zaś zą ukry'wającym się 
Kasarabą wdrożono poszukiwania, 

— Straszny wypadek przy pracy. 

Do szpitala oddano wczoraj Stefana 
Jabłońskiego, lat 27, robotnijka za- 
iętego w „Polsko-belzijskiem Tow 
drzewnem* w Rawie Ruskiej, któ- 
remu spadające drzewo zmiażdży-. 
ło prawe udo į obie ręce. 
Dwołe podrzuconych  dżieci 
pod klasztorem SS. Felicjanek. 
Przełożona SS. Felicjanęk przy ul. 
Sieniawskiej 1. 1 doniosła wiazorai 
policji, że nieznana na razie kobieta 
pozostawiła pod bramą klasztorna. 
2 cdnłopców w wieku około 5—6 łat 
z listem następ. treści: „Do łaska- 
wej Mateczki! Proszę Mateczki, ja 
jestem bez utrzymania i niemam z. 
czego dzieci utrzymać. Ojciec jest 
ziodziej, a matka prostytutka. Ojciec 
ma 5 lat kryminału. Proszę dzieci 
umieścić w jakimś zakładzie, bo są 
przynależne do Lwowa. Zofią Pu- 
szkaą“. 

Dzieci 


pozostawiono narazie w 


klasztorze. a matką zarządzono 
poszukiwania. 
—0)y—— 


— Zabójstwo w bójce. We wsi Bo- 
Towo, pow. duniłowickiego w czasie 
bóiki bracia Wacław į Włądysław 
Konowatczykowie tak siinie uderzy— 
li tępem narzędziem w głowę Ale- 
ksandra Zaleikę, że ten w godzinę 
potem zmari, Zabójcy zostali aresz- 
towani i przekazani do dyspozycii: 
władz sądowych. 

m. 
Nie ma nic lepszego i straw- 
niejszego dla chorych na żołądek 
nad czysty i łatwo strawny iłuszcz 
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Humor. 


— Tato, czy to prawda, że wszy- 
scy ludzie pochodzą od małpy? 
— Ty — możliwe, ale ja — nie. 
+ 


— Co pan powie do dekoltu Rózi? 
— Powiem, że nic podobnego nie 
widziałem od czasu, jak mnie „od- 
stawili“ od piersi! 
—— oo 
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KURJER SPORTOWY. 


TRÓJBÓJ DRUŻYNOWY O PU- 

HAR „SŁOWA POLSKIEGO". 

Dziś o godzinie 2 min. 30 zaczyna 
się na bieżni parku sportowego 
1 L. K. S. Czarni daiszy ciąg dru- 
żymowego trójboju lekkoatletyczne 
go o puhar wędrowny „Słowa Pol- 
skiego“. 

Dotychczasowe wyniki tych po- 
żytecznych zawodów ze względu 
na rozrost sportu, przyniosły pro- 
wadzenie Czarnym 91 pkt. przed 
Kadetami, posiadającymi 89 pun- 
któw. Na trzeciem miejscu znajduje 
się Pogoń ze zdobytemi 52 punkta- 
mi. Ilość zawodników została 
zmniejszona z 50 na 30 — drużymo- 
wo; mimo to drużyna AZS-u w kon- 
kursie udZiału nie bierze. Bieg 
200 mtr.: Czarni 4 punkty (startuje 
4 gzawodnłków Czarnych). Bieg 
1500 mtr.: Czarni 13 punktów, Ka- 
deci 11 punkiów, Pogoń 5 punktów 
(startuje Czamych 3, Kadetów 3, 
Pogoń 1). Skok w dal: Kadeci 39 
punktów, Czami 33 pumktów, Pio- 
goń 25 punktów (startuje Kadetów 
18, Czarnych 16, Pogoń 16). Skok 
w zwyż: Czarni 12 punktów, Kade- 
ci 5 punktów, Pogoń 1 pwakit (star- 
tuje Czarnych 4, Kadetów 2, Pogoń 
2). Rzut kulą: Kadeci 34 pumikitórw: 
Czarni 26 punktów, Pogoń 18 pun- 
któw (startuje Kadetów 20, Czar- 
nych 14, Pogoń 13). Rzut dyskiem: 
Pogoń 3 pumkty (startuje Czarnych 
3, Pogoń 4). — Bieg sztafetowy 
10 X 100 mtr. powtórzony! będzie z 
wyrównaniami. Ostatnio zwycięży- 
la sztafeta Czarnych w doskonałym 
czasie 2 minut, 


BIEG WIOŚLARSKI WARSZA- 
WA - WILANÓW. 


Na zakończenie sezonu wioślar- 
skiego zorganizowano bieg wioślar- 
ski czwórek na przestrzeni 14 klm. 
z Warszawy| do Wilanowa i z po- 
wiotem. Zwyciężyła osada KWW 
pod sterem Szejdrocha w 1 godz. 2 
min, 46 sek. 


PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO 
POLSKI. 

W Łodzi odbył się pięciobój lek- 
koatletyczny o misirzostwo Polski, 
który zupełnie nieoczektwanie stał 
się prawdzawem zdarzeniem sporto- 
wem. W konkursie stanęła lo pię- 
cioboju szóstka zawodników: Ko- 
rolkiewicz, Wasiak (Polonja), Do- 
browolski, Rey (AZS), Puchała (Cra 
<ovia) i Cejzik, który. mino nad- 
zwyczajnych warunków i ieszcze 
ciągłej miedyspozycji, odniósł pięk- 
me zwycięstwo, 
3259.405 punktów i ustanawiając 
nowy rekord polski w tej konkuren- 
cji. — Bieg 200 mtr.: 1) Dobrowol- 
ski (AZS) 23 sek., 2) Cejzik (Polo- 
nia) 23.2 sek. — Bieg 1500 mtr.: 1) 
Rey (AZS) 4 min. 54.6 sek. Skok 
w dal: 1) Ceizik (Pol.) 630 cm. 2) 
Dobrowoiski 615 cm. Rzut dyskiem: 
1) Ceizik (Pol.) 39 mtr. 37 cm., 2) 
Wasiak 34.25 mtr. Rzut oszczepem: 
1) Dobrowolski 46 mir. 44 cm.. 2) 
Buchała (Crac.) 43 mtr. 59 om., 4) 
Ceizik 42 mtr. 3 em. — Dalsze miej- 
sca w pięcioboju zajęli Wasiak (Po- 
lonia) 2949 skt. Rey (AZS) 2939 
Pkt, Dobrowolski (AZS), 2975 pkt. 


TRENER POGONI WYJEŻDŻA 
DO TRYJESTU. 


Dotychczasowy trener piłki noż- 
Tej Pogoni, Fischer. przenosi się ja- 
ko trener do jednego z czołowych 
klubów tryjesteńskich. 


zdobywając | 


Hasmonea — 19 pp. O. L. W| Monopol zapałczany wprowadzo- | 


ozwartek 8. bm. rozegrają między 
sobą powyższe drużyny pierwsze 
w tym roku zawody przyjacielskie 
na boisku Cytadeli o g. 3.30 popoł. 


ZAWODY BOKSERSKIE W PO- 
ZNANIU. 

Międzynarodowe zawody bok- 
serskie w Poznaniu ze współudzia- 
lem znamych bokserów niemieckich. 
przyniosły gościom zwycięstwa. — 
Waga najłżejsza: Klemb (Berlin) — 
Szejibach (Poznań), zwycięża Klemb 
po 3 rundach ma punkty. — Waga 
iekka: Stern (Berlin) — Bęczkow- 
skt (Poznań). Również zwycięstwo 
berlińczyka po 3 rundach na punkty. 
Waga średnia: Leisen (Berlin) — 
Czamecki (Poznań). Leiser zwycię- 
ża po 3 rumdach ma piumkity. 


NOWE REKORDY ŚWIATOWE. 

Podczas wieczornego meetlingu 
lekikoatletycznego w Sztokholmie 
w stadjomiie olimpijskim Edwin Wi- 
de pobił dwa rekordy światowe 
w biegu na 2000 mtr. i 3000 mtr., 
osiągając świetne czasy 5 min. 25.9 
sek. i 8 min. 27.5 sek. W biezu ma 
5000 mtr., udato się, Widemu popra- 
wić rekord szwedzki w czasie 14 
min. 40.4 sek. 


Dzieciobójstwo. 


Ustrzyki. (Tel. wł.). 

W Drwinach Dolnych aresztowa- 
no wczoraj 19-letnią Gołdę Kiein 
pod zarzutem dzieciobójstwa. Gołda. 
Klein od dłuższego czasu utrzymy- 
wała stosunek miłosny z parobkiem 
Iwanem  Czerewinczykiem. Owo- 
cem tego stosunku był syn. którego 
lekkomyślna dziewczyną 1% rozpa- 
czy i wstydu zadusiła, poczem u- 
kryła na strychu. 

Sąsiedzi jednak sprawę wydali i 
nieszczęsna Gołda została oddana 
do więzienia w Ustrzykach. 

—I)O—— 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Skrytobójcze morderstwo. 


Lwów, 7 pażdziernika. 

Mikołaj Pawłow, rolnik m Wiel- 
kopola, przeciw któremu rozpocze- 
ła się onegdaj rozprawa oœ skryto- 
bóicze morderstwo, został ma mocy 
werdyktu sędziów przysięgłych ska- 
zany tylko za Zabójstwo na 4 lata 
ciężkiego więzienia. p: 

Oskarżony wyrok przyjął. 


Kurjer Radjowy 
| PROGRAM RADJOKONCERTÓW 


na dzis. 
Berlin (505). Godz. 20.00. „Der 
Waffenschmied', 'komiozna opera 


Lortzinga. 

Lipsk (154). Godz. 20.15. Konczrt 
symfoniczny. — Godz. 22.00. Kaba- 
ret radjowy. 

Monachium (485) 
Wieczór opereńkowy. 

Wiedeń (530). Godz. 20.00. Jeden 
wiek wesołej wiedeńskiej muzyki. 
— Godz. 22.00. Wesoła muzyka. 

Zurych (515). Godz. 20.30. Wie- 
czór koncertu i pieśni. 

Londyn (355). Godz. 21.00. Muzy- 
ka baletowa. — Godz. 21.20. „Kat“, 
dramat. — Godz. 22.00. „Offenba- 
hiama. 

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
instrumentalno - wokalny. 

Transformatory do superhetero- 
dymy, ultradymy, Push - Pull, naj- 
wyższa precyzja, szematy, (porady 
fachowe w firmie „Kinofot”, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 11 A. 


Godz. 20.30. 


Kurjer ekonomiczny. 


ny został i b. m. Wyrób zapałek w 
fabrykach prywatnych skończył się 
30 września. Obecnie wyrabiać mo- 
gą zapałki tylko fabryki, będące 
własnością państwowego monopolu 
zapałczanego. Z dniem 30 września 
ustał pobór podatku od zapałek, a 
od 16 mb. miesiąca zakazano przy- 
wozu zapałek z zagranicy i Gdań- 
ska. Cenę zapałek mompołowych 
oznaczono na 170 złotych za skrzy- 
nię. zawierającą 5.000 zwykłych pu- 
dełek. 

Opodatkowanie zapalniczek. Za- 
palmiczki wagi do 50 gramów (kie- 
szomkowe) podlegają podatkowi w 
kwocie po 1 zł. od Sztuki, natomiast 
wszelkie imme zapalniczki traktowa- 
ne są jako Ścienne i podlegają: po- 
dańkowi po 5 zł. od sztuki. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Targ akcyiny maogół wykazywał 
widzoraj (6 b. m.) niewielkie oży- 
wienie. Ceny częściowo utrzymane, 
częściowo słabsze. 

Podaż silniejsza, zwłaszcza w 
akciach B. Przemysłowego i Cho- 
dorowa, który obniżył się na 3 gł. 
Za Gazoline chciano płacić najwy- 
żej 1 zł, do transakcji nie doszło. 

Dila akcji handlowych nada! nie- 


ma zainteresowania. — Tenãemcja 
chwiejna. — Usposobienie wycze- 
kujące. — Poza giełdą zwiększony 


popy! za Bankiem Polskim po kur- 
sie silniejszym. 
k 


* 
Wiznawia się od dziś (7 b. m.) ze- 
branta giełdowe akcyjne i zbożowe 
w środy. 


Kotowane: Hipoteczny: 0.33, 0.37. 
Przemysłowy 0.18, 0.17. Browary 
7.75. Chodorów 3.05, 3.10, 3.00. 
Ćmielów 0.29, 0.30. Lokomotywy 
0.60. Gafota 0.20. Tesp 2.80. 


OBROTY PRYWATNE. 
Wiczoraj tendnecja przed połud- 
niem spokojna, po południu znacz- 
mie zwyżkowa. — Obrót ożywiony. 
Dolary ameryk. 6.10 do 6.11; do- 
lary kand. 5.65 do 5.75; kor. czeskie 
0.17 i dwie trzecie do 0.17 i trzy 
czwarte; leje 0.02 i pół do 0.02 i 
fnzy czwarte; franki franc. 0.27 do 
0.27 ii pół; franki sziwajc. 1.12 do 
1.15; funty szterl. 8.30 do 8.60. 
Złoto: 20 kor. 23.90 do 24.00; 20 
frk. 22.50 do 22.60: 20 mrk. 27.80 do 
28.00; 10 rubli 30.60 do 31.20. 
Srebro: kor. austr. 0.50 do 0.52; 
5 kor. austr. 2.60 do 2.65; Moreny 
1.30 do 1.32; ruble 2.12 do 2.16; ko- 
piejki za rubel 1.05 do 1.10. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Prócz egzekutywinego kupna psze- 
nicy, na giełdzie bez obrotów. W 
obrocie pozagiełdowym silne zaof'a- 
rTowamie w pszenicy i życie przy 


braku zainteresowania. Dla ekspor- | Ch 


tu poszukiwany jęczmień browar- 
niany, o wadze 680 gr., ziemniaki, 
mak i len. Kupujący offarowują za 
prima mak niebieski loco Wiedeń 
19 dol 

Temdencja w zbożach chlebowych 
zmiżkowa, pozatem ustalœna. Uspo- 
sobienie słabe. 

Pszenica krajowa biała 21.00 do 
21.50 zł. Pszenica krajowa czerwona 
22.50 do 23.50 zł. Żyto małopolskie 
15.00 do 15.50 zł. Jęczmień mało- 
polski browar. 17.00 do 18.00 zł. O- 
wies małopolski 16.00 do 16.50 zł. 


Ziemniaki przemysłowe 3.30 do 3.60 
(iadaine). — Ceny szacunkowe bez 
transakcji. 


Bilety skarbowe zamierza wypu- 
ścić rząd na 60 riifjonów zł. Do- 
tychczas wypuścił do 40 miljonów 
zł, a według ustawy ma prawo do 
wypuszczenia biletów do 100 miljo- 
nów złotych. 

Jugosłowiańska Agencja gospo- 
darcza utworzoną została w War- 
szawie, Celem jej jest zbadanie mo- 
żliwośc' wywozu niektórych produ- 
któw polskich do Jugosławii, a 
przedewszystkiem naity z Mało- 
polski i węgla, żelaza i przetworów 
żelaznych z Górnego Śląska. 

Na cele budowlane centrala Ban- 
ku gospod. kraj. udzieliła do 3 b. m. 
pożyczek na 21 miłjonów złotych. 
Odćziały Banku gosp. kraj. udzieli- 
ły dotychczas na cele akcji budo- 
włanej 299 pożyczek ma  8,600.000 
zł. Ogółem przyznano do 3 b. m. 
pożyczek budowlanych na 29.7 mi- 
lonów złotych. 

Grozi zamkaięcie stoczni gdań- 
skiej z powodu zatargu na tle za- 
robków pomiędzy robotnikami a 
zamządem stoazni gdańskiej. 


NADESŁANE. 

SKUTECZNOŚCI 

ARAGO, 
STGÓRSKIEGO 


WARSZAWA 


ZNANY ZE 
ED 
TUD 


Adwokat w sprawach karnych 


Dr. Józef Kibitz 


powrócił z podroży i objął urzędowamie 

Lwów, ul. Szopena 5. 355 
emo e m | 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7:30. 
roda, 7 pażdziernika 1925 r. 


$ 
TRUBADUR 


Opera w 4 aktach i Verdi'ego 
OSOBY: 


Franciszek Schfitz 
Leonora . . i Franc. Platówna 
Manrico, trubadur . Ignacy Mann 
tnez, powiern. Leonory F. Ostrowska 
Starszy cygan. . . M. Fedyczkowski 
Azucena, cyganka . H. Green-Skazowa 


Hrabia Luna 


Fernando . . Jan Zopoth 
Raiz, powiernik . . Z. Szmidt 
Posłaniec * 


e yk kd 
Rycerze, żołnierze, cyganle, cyganki straż. 
Treść opery w programach. 
Kapelmistrz: Józef Lehrer. 
Reżyser: Tadeusz Łowczyński. 
—0O—— 


TEATR NOWOŚCI. 


Początek o godz. 7:30. 
Środa, 7 października 1925. 


LYZISTRATA 


Operetka w 3 aktach Pawła Linckiego 
przekład W, Rapackiego (syna) 


OSOBY : 

Temistokles, jenerał 

armji ateńskiej — Tatrzański 
Lyzistrata, jego żona— Grabowska 

ryzis — Skringerówna 
Bacchis — Rylska 
Piantias, mąż Chryzis Sowiński 
Nikias, mąż Bacchis — Schmidt 
Leonidas, oficer spar- d 

tański, jeniec — Kuligowski 
Jacentias, jego służący Kowalski 
Poligamia =- Kasprowiczowš 
Melissa, markietanka Poleska 
Eros — Jaworska 
Trębacz i = a k * 
Pierwsza F p4 
Druga atenki M 


L 

Wojsko ateńskie 
Tańce i ewolucje układu Stanisława Fa- 
liszewskiego, baletmistrza teatrów miejsk. 
W akcie lll.cim Zywe posągi odtańczą : 
E. po wicwięzh K- Brzezówna, ł. Górska, 
J. Łozińska, Mirecka, K. i M. Paster= 
nakówna, J. Pitotajówna, M. Wojciechow= 

ska i Zygmunt Patkowski. 
Reżyser: Filip Kuligowski. 


—0J—— 


„KURJER LWOWSKI“ czwartek, dnia 8 paździeruika 1925. 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. 
Nadużycia poborowe w Rawie 
Ruskiej. 

Lwów, 7 października. 

W sprawie nadużyć poborowych 
w Rawie Ruskiej popełnionych 
przez ppłk. Zapalskięgo Kazimierza, 
komendanta P. K. U. w Rawie Ru- 
skiej, oraz Juliusza Reklińskiego 
kpt- lekarza przydzielonego do ko- 
misji poborowej przy tem P. K. U, 
odbyła się onegdaj rozprawa w 
wojskowym sądzie okr. karnym we 
Lwowie. 

Przewodniczył szef sądu pułk. Łu- 
kowski, oskarżał szef prokuratury 
pułk. Hecht. Bronili ppłk. Zapalskie- 
go dr. Aleksandrowicz, zaś kpt. Re- 
klijskiego mir. dr. Duczymiński. 

Po przeprowadzonym przewodzie 
sądowym zapadł wyrok skazujący 
ppłk. Zapalskięgo na 1 miesiąc are- 
sztu domowego, zaś kpt. Reklińskie- 
go uwolniono. 

Ppik. Zapalski skazamy został za 
występek z par. 141 u. k- w. (postęż 
powanie wbrew otrzymanym in- 
strukciom). zdołał bowiem udowod- 
nić. żę pożyczki zaciągane przezeń 
nie miały charakteru łapówek. 


Kurjer literacki. 


„Świat Kobiecy“ nr. 19-ty przy- 
nosi: Z krainy mody, Spońkamie d. 
c. powieści, „Bez czego żyć tie mo- 
żna*, W średniowiecznemm cesar- 
stwie marokańskiego sułtana, Szła- 
chetne obyczaje w domu (stosumek 
małżonków do siebie), Płoteazki z 
za kulis ekranu. Osobliwości! kuchni 
amerykańskiej, Dobra  Gespodymi 
(przepisy i porady w kwestiach 
dom. i gosp.) Do każdego numeru 
dołączony arkusz krojów. 

„Bluszcz“. Ostatni (40-ty) numer 
tego wydawnictwa w swyn dziale 
literacko-społecznym zawiera anty- 
kuły: Z. Zawiszauki „Od diagnozy 
do lekarstwa”, M. B. Z. „Musimy pa- 
miętać!', N. Samotyhowej, szkic z 
podróży p. t. „Krościenko“, cykl 
iejletonowy M. Groszek-Koryckiei 
„Świat kobiecy“ itd. Z pośród utwo- 
rów beletrystycznych ma specjalną 
uwagę zasługują: nowela Conrada 
„Z powodu dolarów" i fragment o- 
statniego dramatu Romain Rolan- 
da „Gra miłości i śmierci“, a także 
utwory M. Dąbrowskiej, W. Miła- 
szewskiej, K. Bielańskiej i innych. 


Statystyka wydawnictw w Pol- 
sce wykazuje, że w ciągu trzech 
miesiecy wydano 1475 książek i 
broszur w liczbie około 5 milionów 
egzemplarzy. Na 6 osób w ciązu 3 
miesięcy przypada tylko jedna ksią- 
żka. Najwięcej wyszło dzieł bele- 
trystycznych bo 204 ti. 13.08 pre. 
Wydawnictwa sensacyjne wycho- 
dzą w największej liczbie egzempla- 
rzy, przeciętnie bowiem w ilości 
9.500. 


„Rakieta“. Ukazał się bogato ilu- 
Strowany nr. 16. Na treść numeru 
składają się: „Sąd Parysa“ w prze- 
kładzie J. Eysmonda, „Najsubtelniej- 
szy kochanek“ M. Nowiny, „Maż 
szoferem* Tristana Bernarda, „O- 
czy, wargi. piersi, rece“ Mendesa, 
„Modna Pani“ J. St. Mara, „Znaki 
pisarskie“ Willy*a, także zwykłe 
działy plotek i dowcipów: „Mówią 
że...*, „Przez dziurkę od klucza“ i 
„Kinkiety'*. Numer zdobi szereg ry- 
sumków, oraz plansz kolorowych 
malarzy francuskich. 


— — 


Nowy gmach szkoły handlowej 
w Pradze. 
Praga, w październiku. 
W tych dniach otwarto w Pradze 
rok szkolny w nowym gmachu. Bu- 
dowa jest monumentalna. Gmach 
wysoki na 5 piąter, posiada w par. 
terze skiepy, na pierwszym piętrze 
kamcelarje, następne piętra zajmują 
sale wyłkładowe, gabinety są wy- 
posażone wę wszystkie najnowsze 
przyrządy. dwie słonedzne terasy 
it. p. nowożytne urządzenia. Tak 
np. sala do nauki pisania na maszy- 
nie posiada 21 maszyn najnowszych 
systemów. Budowa trwała 1 rok i 
kosztowała 7 milj. koron czeskich. 
Kurytarze i front gmachu zdobią 
rzeźby dłuta Dworzaka. 


Gzternastoletni chłopak 
zamordował macochą. 
Z Montpelier donoszą, że chło- 
pak 14-letni zabił macocha z którą 
Ciągłe miał zatargi. Macocha, która 
była w stanie bnzemitnnym, zmar- 
ła z powodu odniesionych ran. — 
Morderca zramił też ciężko sztabą 
żelazną dwie swoje siostry w wie- 
ku 6.i 4 lat, a 


Nadzwyczajna 


m a | 
a [| m — 
we” JUZ 14 l 15 bm.= Okazja taniego kupna! 
JE | Angielski materjał ubraniowy ża całe 3 metry zł 18:50 


iw celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wśród naj- 
szerszych warstw ludności, wysyłamy ' rzez pocztę po 
otrzymaniu zadatku zł, 4-— 3 metry najlepszego mate- 
rjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18:50. Jest to materłał wełniany o podwójnej szero- 
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kołorach 
gładkich lub w eleganckie paseczki lub krateczki. 

„Biuro Komisowe'* Warszawa Żórawia 47. m. 14. 

Telefon 306-77. 340 


odbędzie się 


CIĄGNIENIE I. KLASY | 
12-tej Państw. Loterji Klasowej. 


E E m n 
Zima zbliża się! 
Chcesz ciepło i porzędnie 
ubrać się ? 
Spiesz się z zamówieniem 


abonamentu u 


LuDWIKA Marka 


ul. Słowackiego 2. 


FUTRA i SMOKINGI, przerób- 
ka futer tak samo jak przed 
wojną — zaprowadzona 
w r. 1905. 353 


Główna wygrana 400.000 zł, ponadto po 250.000, 
150.000, 100.000, 50.000, 40.000, 30.000 i t. d. 


wygranych 10 miljonów złotych. 


Suma ogólnych 


LWOWSKA KOOPERATYWA SPOŻYWCZA 


z ogr. odpow. we Lwowie zwołuje na dzień 20-go 
października 1925, o godz. 6 wieczór do lokalu spół- 
dzielni przy ul. głonecznej:6 


WALNE ZGROMADZENIE 


z porządkiem dziennym: 1) ustąpienie jednego człon- 
ka Rady Nadzorczej i wybór innego członka w miej- 
sce tegoż. 2) Ewentualia i wnioski członków. 

Lwów, dnia 3 października 1925. 35 


Go drugi los wygrać musi! 


Ze względu na mały zapas losów, proszę o od- 
wrotne zamówienie. 
kantor 


0. GRUSS, „ze, Lwów 
-go Maja 8. 


Zarząd 


IZRAWCZYNI robi szyko- 
ià wnie suknie, płaszcze, 
przeróbki koło futer, poleca 
się po domach prywatnych. 


Nauka i wychowanie. 
O praw poszu- 


| 
| j 

a | 
. | F 


WYCIĄĆ i PRZESŁAĆ. 354 kuje lekcji z niższegolLelewela 5, prawy Parter. 
x „A t iy gimnazjum- „zgłoszenia pod 352 
Kursa naakowe „WIĘDZA* Zamawiam niniejszem u firmy o- GRUSS, iie do W. N m najroz- 
pod osobistem Ba. Arad Bugusława Butrymowicza „kantor wymiany LWÓW pod i a zimę maitsze: 
wa ECA ów ćwi E emaiccccój i 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. losów ćwiartek po 10 złotych p z pantofle Í pape s 
Kurese obejmują: „. połówek „ 20 złotych Posady i prace. BL vaaka uje EA 
1) Kursa małuryczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, i F 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze l-roczneli „ całych „ 40 złotych ASYSTENTKA lekarska Kopernika). 349 
i 2-letnie. | Należytość prosze pobrać przesyłam —— przeka- obznajomiona z diater- 


mię, elektryzacją, masaż, gi- 
mnastyka i t. p. obejmie od- 
powiednią posadę. Zgłosze- 


Futra 


Kurs niższej szkoły Średniej w zakresie 4-ch klas. 
3 Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. ; 
5) Amalogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych || 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 
Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. 


3 czynszowe domy w Berlini 
Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 


l 345 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 


miów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- Treder, Berlin, Passauestr. 38 


stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815| 


zem pocztowym — czekiem P. K. O. Nr. 148,460. 


Dokładny adres : nia listowne M. Baczyński, 


Kubali 3. 32 


S'EROTA inteligentna po- 
szukuje jakąkolwiek po- 
sadę. Zgłoszenia do admi- 
nistracji pod „Sierota“. 343 


według wzorów najmo- 
dniejszych po cenach 
umiarkowanych poleca 


Magazyn futer$ 


E SOLIK 
Lwów, SOBIESKIEGO 4. 


SPRZEDAM ] 
uprzęzą parę siwków rą- 


«M 


Różne 
po kilkuletniej nieobecno- 
ści powrócił z zagranicy 


egzaminowany felczer, spe- 
cjalista stawiania baniek ma- 


zwózkiem i 


o" M PS: Tę W. af AMA A 22. z s saży itp. i poleca się łaska- k każ Ka- 

NACZNA ZG Szkółki drzew owocowych Boym wzzsiom e r Bu geet kad dozorca Ka- 

—Z U B A— bliczności. Zyblikiewicza 4. 356 
| X. X. Sanguszków L p. 348 


w Gumniskach pow. Tarnów 


polecają do sadzenia jesiennego i wiosennego 
drzewka i krzewy owocowe w doborowych od- 
mianach, jabłonie i grusze po zł 250 za 1 szt., 
śliwy i orzechy włoskie po 3 zł, Cenniki darmo 
i opłatnie. 322 


kolczyk brylantowy w srebrnej oprawie zgubiono | 
w przechodzie ul. Mochnackiego, pl, Akademickim, 
ul. Akademicką, pl. Marjackim, ul. Legjonów, ul. Ko- |: 
pernika. Uczciwy znalazca otrzyma 300 zl nagrody, | 
którą wypłaci mu jubiier WP. Jarzyna, plac MECH 


Zapisujcie się 
do Ligi Obrony Powietrżnej 
„JI Państwa. 


a Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwsze, kolumnie 50 gr. 
Ceny ogłoszeń = jw rubryce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, drożej. 


Przed kroniką 
Kupno 
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